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Delegacja górników przybędzie na uroczystość
wodowania szóstego rudowęglowca

Dyrekcja GAL otrzymała zawiadomienie, że na uroczystość 
wodowania szóstego z kolei rudowęglowca wykonanego na Sto­
czni Gdańskiej przybędzie 8-osobowa delegacja górników. Goście 
przyjadą w najbliższą sobotę, 10 bm. o godzinie 9 do Sopotu, a 
wodowanie statku odbędzie się tegoż dnia o godzinie 13.

Udział gości śląskich w uroczystości wodowania jest wyrazem 
ścisłej bratniej współpracy górników z robotnikami Wybrzeża.
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„Doświadczenie 
dziesięciolecia“ 

artykuł tow.
Bolesława Bieruta
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W Ł A D Z E
Radzieckiego Komiłefu

Obrońców Pokoju
MOSKWA (PAP). 5 bm. odbyło 

się w Moskwie posiedzenie Radziec 
kiego Komitetu Obrony Pokoju na 
którym dokonano wyboru prezy­
dium.

W skiad prezydium weszli m. m. 
pisarz Tichonow, członek Akademii 
j\jauk — Greków, dramaturg — 
Kornejczuk, prezydent Akademii 
Nauk — Wawiiow, sekr. gen. Zwiąż 
ku Pisarzy Radzieckich — Fadie- 
jew, sekr. gen. Komsomołu —- 
Michajłow, przewodnicząca Anty­
faszystowskiego Komitetu Kobiet 
Radzieckich — Popowa oraz pi­
sarz Simonow.

Przewodniczącym Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju został 
pisarz Tichonow.

Stopięćdziesiąt osób
rannych w  Peekskill

NOWY JORK (PAP). Według 0- 
statnich danych, podczas napadu 
bojówkarzy faszystowskich na słu­
chaczy, wracających z koncertu 
Paul Robesona w PeekskiH zosta­
ło rannych 150 osób.

S iły  dem okra tyczne  jeflnocza sie  w  w a lce  z im peria lizm em

Ogólnoamerykański Kongres Pokoju
ro z p o c zą ł o b ra d y  w M eksyku

MEKSYK (PAP). 5 bm. nastąpiło w Meksyku otwarcie Kon­
gresu Pokoju, na którym reprezentowane są wszystkie narody 
kontynentu amerykańskiego. W kongresie uczestniczy ponad 1000 
delegatów.
Przemówienie inauguracyjne wy 

głosił przewodniczący kongresu,
1 Meksykanin Enrique Gonzales 
1 Martínez. Stwierdził on, że ogól­
no-amerykański Kongres Pokoju 
reprezentuje prawdziwie demo­
kratyczne siły kontynentu amery 
kańskiego, jednoczące się do wal 
ki z pragnącymi nowych podbo­
jów, nowych rynków zbytu, no­
wych zysków — imperialistami 
Stanów Zjednoczonych.

Po odczytaniu orędzia b. prezy­
denta Meksyku Cardenasa prze­
mawiał przewodniczący Konfede­
racji Pracy Ameryki Łacińskiej 
Lombardo Toledano, który pod­
kreślił, że obecna walka o trwały 
pokój jest kontynuacją walki, 
którą ludy świata toczyły prze­
ciwko faszyzmowi na polach bi­
tew. Zdobędziemy pokój — po-

IMasr.c spostrxcienSa

Chcemy mieć więcej
owocówtanich

Mimo olbrzymiej podaży owo­
ców w / tegorocznym sezome ceny

5 DELEGATÓW POLSKI 
wybrano do Rady SFMD  
na Kongresie w Budapeszcie

RTTDAPESZT PAP. Obrady II Światowego Kongresu 
Młodzieży Demokratycznej rozpoczęły się w środę pod Pi*ze- 
M jS Ł  Francuza Andre Tole. Pierwszym mówcą był 
¡ i J H S B d w “ cej młodzieży Burmy Tun-Shein.
S tw ierdził on, że młodzież n ia  znaczenie m oralnego popar 

burm ańska. walcząca niezłom - cia . jak im  darzy ją  postępow a 
n ie  o niepodległość k ra ju , doce- m łodzież całego św iata, zw ła­

szcza młodzież Związku Tła- 
dzieckiego i k ra jów  dem okra­
c ji ludowej.

D elegat m łodzieży H iszpanii 
R epublikańskiej Ignacio  Galii 
przytoczył k ilka  w strząsa ją ­
cych cyfr, św iadczących o roz­
m iarach  te rro ru  frankistow - 
skiego. Tak np. w 406 więzie­
niach hiszpańskich przebywa 
obecnie 126 tys. więźniów po­
litycznych, w tym przeszło 20 
tys. kobiet. Ponad 200 tys. osob 
pozostaje pod ścisłym nadzo­
rem policyjnym. Szerokie ma; 
sy ludności żyją w dotkliwe.! 
nędzy. Wydatki wojskowe sta­
le wzrastają.

L ud h iszpański — stw ierdza 
m ówca — nienaw idzi głęboko 
rodzim ych i obcych podżega­
czy w ojennych, k ie ru je  n a to ­
m iast swoje spojrzenia _ ku 
Związkowi R adzieckiem u, jako 
kierow niczej sile światowego 
obozu pokoju.

N a posiedzeniu popołudnio­
wym  przew odniczący sek re ta­
r ia tu  generalnego Bachew  za­
proponow ał w ybós członków 
do rad y  Św iatowej Federacji 
M łodzieży D em okratycznej. 
K ongres jednom yślnie zaapro­
bował te propozycje. Zgodnife z 
powziętą uchwałą Związek Ra­
dziecki, Chiny, Stany Zjedno­
czone i Francja posiadać będą 
w przyszłej radzie po 6 człon­
ków, kraje demokracji ludo­
wej po 5 członków.

Z ram ien ia  P olsk i do rady  
weszli: Wiktoria Dewitzowa — 
członek Rady Naczelnej Zwiąż 
ku Młodzieży Polskiej oraz 
członek naczelnych władz Har­
cerstwa Polskiego, Władysław 
Mątw¡11 — przewodniczący Za­
rządu Głównego ZMP, Jerzy 
Morawski — sekretarz ZMP, 
Ludomir Stasiak — sekretarz 
ZMP, Zdzisław Wróblewski — 
sekretarz ZMP.

ich w trójmieście Wybrzeża prze 
Ł a j ą  niekiedy 200 zł. za k* 
W tym samym czasie w wielu 
powiatach naszego województwa 
kilogram jabłek kosztuje zaledwie 
20 zł, a rolnicy nie znający prze­
twórstwa domowego i nie mający 
zresztą czasu na zajmowanie się 
nim, poszukują bezskutecznie na­
bywców. Sytuacja taka sprzyja 
wybitnie akcji skupu, którą Cen­
trala Spółdzielni Ogrodniczych mia 
ła prowadzić przez własne pla­
cówki terenowe i gminne Spół­
dzielnie Samopomocy Chłopskiej. 
Niestety Centrala podobnie, jak 
w roku ubiegłym nie umiała wy­
wiązać się ze swoich zadań w 
skali lokalnej, zajmowała się spro 
wadzaniem owoców z centralnej 
Polski, a niekiedy ograniczała się 
do udziału w handlu owocowym, 
jako pośrednik łańcuszkowy, kto 
rego manipulacje podrażają towar 
w drodze od producenta do kon­
sumenta.
Jednym słowem wadliwa organi­

zacja skupu, brak zainteresowania 
drobnym producentem, a co naj­
gorsze zły aparat dystrybucyjny, 
(bez spółdzielni miejskich) 
wszystko to stało się powodem 
wzrostu cen owoców, co natu­
ralnie powoduje zmniejszenie ich 
konsumeji w rodzinach robotni­
czych. W tej sytuacji trzeba by­
ło dopiero interwencji KW PZPR 
i władz gospodarczych naszego 
województwa, aby' uzyskać aką 
kolwiek obniżkę ceny owoców. Na 
rynek gdański będą w najbliż­
szych dniach rzucone zbiory owo­
ców z sadów Państwowych Go­
spodarstw Rolnych, jako środek 
interwencyjny przeciwdziałający 
spekulacji i handlowi łańcuszkowe 
mu.W związku z tym nasuwają się 
poważne zastrzeżenia pod adresem 
Centrali Spółdzielni Ogrodniczych, 
która swoją bezradność w terenie 
województwa tłumaczy stale tru 
nościami organizacyjnymi. Żadne 
tłumaczenia nie mogą jednak byc 
brane pod uwagę ,gdy wchodzi 
w grę interes klasy robotniczej. 
Centrala powinna, jak najszybciej 
zmobilizować wszystkie siły dla 
usprawnienia sprzedaży tanich 0- 
woców dla świata pracy Wybrze­
ża. Przy odpowiedniej organiza­
cji i wysiłku praca ta może być
1 powodzeniem wykonana. \

wiedział Toledano — jeśli będzie 
my walczyć o pokój'. Prowokato­
rom wojennym odpowiedzieć mu­
simy zwartością i jednością sił 
pokoju.

Następnie Toledano mówił o 
roli Związku Radzieckiego w wal 
ce o trwały pokój, o głęboko-po- 
kojowej polityce rządu radziec­
kiego — stwierdzając, że istnieje 
pełna możliwość pokojowej współ 
pracy pomiędzy rozmaitymi syste 
mami politycznymi i gospodar­
czymi pod warunkiem poszano- 
wania Karty Narodów Zjednoczo 1 
nych.

Po Toledano przemawiali przed 
stawiciele 18 państw kontynentu 
amerykańskiego, którzy podkreś­
lali, że do trwałego pokoju pro­
wadzi nie bezczynny pacyfizm, 
lecz aktywna walka o pokój, po­
łączona ze stałym demaskowa­
niem podżegaczy wojennych i mo 
bilizacją mas ludowych w obro­
nie trwałego pokoju.

Następnie odczytano orędzie ! 
byłego prezydenta Kuby Balisty ; 
oraz szereg depesz powitalnych, ! 
m. in. depeszę od organizatorów j 
Kongresu Wrocławskiego prof. 
Dembowskiego i Jerzego Borejszy 1 
oraz depeszę polskiej Ligi Kobiet 
i Związku Pisarzy Czechosłowac­
kich.

Jakkolwiek szereg rządów (jak 
rząd Stanów Zjednoczonych, bra­
zylijski itd.) czyniło trudności de 
legatom, jakkolwiek Kongres Po­
koju poszczególnych państw kon- 

! tynentu amerykańskiego napoty- 
’ ka na utrudnienia i szykany ze 
Strony poszczególnych rządów — 
na kongresie znajdują się czoło­
we postacie krajów Ameryki Ła­
cińskiej: wybitny prawnik argen-

tyński Emilio García, przewodni­
cząca Argentyńskiej Federacji Ko 
biet Marguerite de Poncet, wy­
bitny dziennikarz brazylijski Po­
mar .znakomita prawniczka bra­
zylijska Arcełina Mochel. Z We­
nezueli przybył redaktor dzienni­
ka „International“ Miguel Otero 
Silva, z Kolumbii działacz spo­
łeczny Gilberto Vieira oraz inni.

Na kongresie obecny jest zna­
komity poeta chilijski — Pablo 
Neruda.

Kongres potrwa przypuszczal­
nie 5 dni. Obok sesji plenarnej 
pracuje JO komisji.

B I S K U P  H U D A L
współautor uchwały o ekskomuniceukrywa zbrodniarzy wojennych

RZYM (PAP). Skandal wokół sprawy biskupa Hudala, który u- 
krywał w kolegium S. M. Del* ma—Otto Waechtera, figurującego 
na liście zbrodniarzy wojennych, — zatacza coraz szersze kręgi.

Dziennik „Giornale d'Italia“ dono 
si, że biskup Hudal przyzna! się 
do tego, iż ukrywał nie tylko Wae 
chtera, lecz również innych zbrod­
niarzy hitlerowskich. Hudal tłuma­
czy swoje postępowanie tym, że 
jest przeciwnikiem komunizmu.

Należy przypomnieć, że Otto 
Waechter był jednym z najbliż­
szych współpracowników guberna­
tora Franka i zajmował stanowisko 
gubernatora tzw. „Dystryktu Gali­
cja“. Na liście przestępców wojen­
nych Waecłńer figuruje jako zbrod 
niarz, odpowiedzialny za wymordo-

miliona ludzi i za 
Niemiec przeszło 2

Wczoraj wyszedł na wody Bałtyku w ostatnią podróż w o 
becnym sezonie statek szkolny „Bar Pomorza“. Ńa pokładzie 
statku znajduje się iii uczniów 1 i  II rokù S. M. jako załoga 
oraz 30 absolwentów, zdających, egzamin praktyczny. Na pokła­
dzie znajduje się również i3-osobowa wycieczka przodowników 
pracy. Statek popłynie do Karshólm (Szwecja) i Kopenhagi (Ba 
nia)'. Powrót jego spodziewany jest U bm.

Na zdjęciu młodzi marynarze, którzy niedawno powrócili z 
3-miesięcznego rejsu, zgłosili się ochotniczo, jako załoga, rezy­
gnując z urlopu.

Zdrajcy w  sutannach - agenci Gestapo
ujydairali patrio tó ir hitlerowskim oprawcom
Zeznania  As. Hosząckieąo przed sądem w Łodzi

Jak już donosiliśmy, w dniu 6 bm. przed Sądem Apelacyjnym 
w Łodzi rozpoczęła się rozprawa przeciwko dwóm księżom, oskar­
żonym o współpracę z Gestapo. Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
pierwszy składa zeznania osk. ks. Hoszycki.

wiali“ z ks. Gradolewskim, a któ-

PARY2 (PAP). Kongres prze­
siał do Światowego Komitetu Zwo­
lenników Pokoju w Paryżu nastę­
pującą depeszę:

„ŚFMD zapewnia o woli młodzie 
ży demokratycznej całego świata 
walki w obronie pokoju i wyraża 
entuzjastycznie zgodę na zorgani­
zowanie Międzynarodowego 
Pokoju — 2 października“.

Do zarzucanych mu zbrodni nie 
przyznaje Się. Potwierdza jednak 
na wstępie, iż rzeczywiście pod 
wpływem osk. Grądolewskiego i 
ks. Holdtego z zakonu Francisz­
kanów w Wieluniu oraz: sióstr- 
volksdeutschek z zakonu „Miłości 
Bożej" w Pabianicach z przeło­
żoną, siostrą Otylis na czele, wpi­
sał się na niemiecką listę naro­
dowościową.

Oskarżony nie może też zaprze­
czyć, iż dokonał wielu innych za­
rzucanych mu aktem oskarżenia 
czynów przestępczych, pisząc do­
nosy do Gestapo i składając ob­
ciążające zeznania w procesach w 
tzw. Sondergerichtaeh przeciwko 
aresztowanym Polakom.

W odpowiedzi na dalsze pyta­
nia przewodniczącego oskarżony 
odpowia.da bezczelnie, iż Volksli- 
stę przyjął, by w ten sposób „bro 
nić praw wiary“.

Sąd przystąpił następnie do na­
świetlenia okoliczności wydania 
Niemcom księdza patrioty Tokar­
ka i ks. Jaroszka. Oskarżony po­
dał, że ks. Tokarek doręczał mu 
redagowne przez siebie kospira- 
cyjne pisemka w celu dalszego 
kolportażu.

Z cynicznym uśmiechem, wśród 
głośnego oburzenia sgji, osk. Ko­
szycki mówi, iż raz gazetkę taką 
wyciągnął mu z kieszeni ks. Gra- 
dolewski. Oskarżony „nie wie“ 
jednak, czy to stało się przyczy- 

Dnia I ną aresztowania ks. Tokarka, jak 
I i innych osób, o których „rozrna-

re zostały następnie aresztowane 
i wysłane do obozów koncentra­
cyjnych.

Zdrajca narodu jest wyraźnie 
zbity z tropu, gdy Sąd przedsta­
wia list ks. Tokarka, pisany z 
Dachau do brata w Pabianicach, 
w którym to liście ks. Tokarek 
pisze m. in.: „Czy mieszka jeszcze 
w Pabianicach duchowny Alojzy 
Hoszycki, który postawił przeciw­
ko mnie fałszywe zarzuty? Czy 
jest on Polakiem, czy Volksdeut­
schem? Nie wierzę, że jest on ka 
tolickim księdzem, to jest kanalia, 
tchórz, oportunista“.

W dalszym ciągu oskarżony Ho 
szycki stwierdza, iż oskarżony 
ksiądz GradoJewski namawiał go 
do odwołania zeznań, złożonych w 
śledztwie, twierdząc, że „niepo­
trzebnie się obciąża, składając ze­
znania w sprawie zbrodni, któ­
rych nikt nie może dowieść“. Osk. 
ks. Hoszycki potwierdza przed 
Sądem złożone w śledztwie o- 
świadczenie, które brzmi: „Dopu­
ściłem się zdrady i za to winie- 
nem ponieść karę. Taką samą ka­
rę winien ponieść współwinny mo­
jej zbrodni osk. ks. Gradolewski“.

Przechodząc do charakterysty­
ki współoskarżonego ks. Grado- 
lewskiego, . oskarżony Hoszycki 
stwierdza, iż był on w bardzo bli­
skich stosunkach z Gestapo.

Przewodniczący: — Czy to 
wpływ osk. Grądolewskiego spo­
wodował odstępstwo oskarżonego

od narodowości polskiej ? — 
Oskarżony: — Zdanie ks. Gra- 

doiewskiego i jego namowy speł­
niały wielką rolę. Utwierdzały 
mnie również w takim postępo­
waniu wystąpienia księdza bisku­
pa Adamskiego i innych, wysoko 
w hierarchii kościelnej postawio­
nych księży, którzy nawoływali 
do lojalności wobec władz niemiec 
kich i wykonywania ich zarzą­
dzeń.

wanie półtora 
wywiezienie do 
miloiny ludzi.

„Giornale dTtalia“ podaje jedno­
cześnie, że biskup Hudal wchodzi 
w skład komisji Watykanu, która 
powzięła uchwałę w sprawie groź­
by ekskomuniki komunistów.

„Unita“ podkreśla, że biskup 
Hudal .przyjaciel zbrodniarza Wae­
chtera, należy do tych, którzy gro­
żą komunistom ekskomuniką. „Uni­
ta podkreśla ścisły związek przy­
czynowy, istniejący między stano­
wiskiem biskupa Hudala, który wy­
klina komunistów, a stanowiskiem 
tego samego biskupa, który opie­
kuje się zbrodniarzem hitlerow­
skim“.

„Unita“ podaje, że biskup Hudal 
jest autorem obszernej pracy, za­
tytułowanej „Założenia narodowe­
go socjalizmu“, w której siara się 
pogodzić religię katolicką i ideolo­
gią Hitlera. Hudal jest znany jako 
apostoł pangermanizmu i zamiesz­
cza często artykuły na ten temat 
w najbardziej reakcyjnych czaso­
pismach niemieckich i austriackich.

Biskup Hudal jest również czion 
■ciem komisji Watykanu, cenzurują­
cej książki Hudal okazał na tym 
stanowisku daleko idącą tolerancję 
dla wydawnictw nazistowskich, ra­
sistowskich i neopogańskich.

K onferencja w a lu to w a
w W aszyngtonie

WASZYNGTON (PAP). W śro­
dę rozpoczęły $ię w Waszyngto­
nie obrady tzw. konferencji wa­
lutowej z udziałem przedstawi­
cieli W. Brytanii, St. Zjednoczo­
nych i Kanady.

Zamieszkali w Nowym Jorku 
Irlandczycy urządzili w chwili 
gdy statek widzący Bevina i 
Crippsa zawinął do portu — de­
monstrację antybrytyjską. wzno­
sząc m. in. okrzyki: „Anglicy, 
wynoście się! Amerykanie powie 
dzieli wam to w roku 1776 — Ir­
landia mówi wam to dzisiaj!“

Powrót ORP „Iskra“
x rejsu szkolnego

W dnu dzisiejszym spodziewa­
ny jest powrót do Gdyni ORP 
„Iskra“, statku szkolnego Mary­
narki Wojennej. „Iskra“ wyru­
szyła przed dwoma tygodniami 
w rejs szkoleniowy podczas któ­
rego podchorążowie polskiej Ma 
rynarki złożyli wizytę Szkole Ra­
dzieckiej Marynarki Wojennej w 
Leningradzie.

O tw arcie m arionetkow ego p a rla m en tu  Trizonii 
w  obecności przedstawiciela Watykanu
Hitlerowiec Kopi -  wiceprzewodniczącym „Bundesratu“

BONN P A P , 7 bm. zebra! się niczącym  B undestagu  w ybra- 
B undesra t (izba wyższa m arlo- ny został E rich  K oehler (CDU), 
netkowego p a rlam en tu  N ie -1 N a posiedzeniu B undestagu  
mieć Zach.) Trizonii. O tw arc ie ; by li trzej wysocy kom isarze 
B undesra tu  nastąp iło  w obec- S tanów  Zjednoczonych, W iel-

-- - - - - -— Tm i t i i n i i i n ii)i i i i i m »iiiin iin T"****‘*********......... *.........■«■■■«■»■■«»«««««*■

ności Mc Cley’a gen. Robert­
sona. Francois Poncet oraz 
przedstawiciela W atykanu, bis 
kupa Muencha.

Przew odniczącym  B undesra­
tu w ybrany  został p rem ier N a­
dren ii — W estfalii, Arnold- 
W iceprzew odniczącym i w y b ra ­
n i zostali H ein rich  K opf. p re ­
m ier Saksonii D olnej; f ig u ru ­
jący  — jak  wiadomo — na liś­
ciu zbrodniarzy  w ojennych za 
p rzestępstw a dokonane podczas 
okupacji w Polsce, oraz M uel­
ler, przedstaw iciel W irtem ber­
gii-

W  godzinach popołudnio­
wych odbyło się otw arcie B un­
destagu (izba niższa), przewod-

W  ODPOWIEDZI PODŻEGACZOM WOJENNYM
POMARZYMY WYSIŁKI D LA  O D B U D O W Y  WARSZAWY

1 F ra n c ji oraz 
W atykanu , bis-

kiej B ry tan ii 
przedstaw iciel 
kup Muench.

BONN P A P . 7 bin. u k onsty ­
tuow ała się frak c ja  K om unis­
tycznej P a r t i i  N iem iec (KPD) 
w następu jącym  składzie: M ax 
R eim ann — przewodniczący, 
H einz R enner — zastępca prze 
wodniczącego.

Ź catego świata
•  LONDYN. Poseł Abisynii w Lon­

dynie złożył na ręce ambasadora w ło­
skiego żądanie wydania władzom abi- 
syńskim  marszałków Badoglio i Gra-
zin i‘ego.

•  PRAGA. 7 bm. zakończyły się tu ­
taj obrady Polskiej i Czechosłowac­
kiej Służby Zdrowia. Min. zdrowia 
ks. Plojhar udekorował dra M ichejdę 
orderem Białego Lwa I klasy.
•  MOSKWA. 5 września w Central­

nym Domu Arm ii Radzieckiej w  Mo­
skw ie or'.była się akademia pośw ięco­
na 30 rocznicy śm ierci Czapajewa.

Q  RZYM. W całej prowincji m e­
diolańskiej odbył się 6 września 3-go- 
dzinny strajk generalny na znak pro­
testu przeciwko napadowi policji na 
robotników zakładów metalurgiczny cli 
Biedy,
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ęmj czasie kam¡»anii sieaimej 194t9jSO 
WYWIAD Z MINISTREM ROLNICTWA DĄB - KOCIOŁEM

Za kilka dni w całej Pul sce rolnicy rozpoczną siew ozi­
min: żyta, pszenicy i jęczmienia, który jest pierwszym sie­
wem w planie 6-letnim.

Aktualne sprawy tegorocznej kampanii siewów jesiennych 
omówił min. rolnictwa i reform rolnych — Jan Dąb-Kocioł 
w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi Polskiej Agencji 
Prasowej.

„W kampanii siewnej 1949/50 r. , mil. zł. Suma ta umożliw i wszyst 
zwiększymy powierzchnię uprą- kim potrzebującym chłopom ma 
wy roślin w gospodarstwach roi- j ło i średniorolnym zaopatrzenie 
nych o blisko 300.000 ha. Zasiewy ! się w nawozy i ziarno siewne w 
jesienne dokonane będą na po- odpowiednim terminie, 
wierzchni 6.150.000 ha. j Wielką troską Ministerstwa Roi

Na odcinku zaopatrzenia rolni- \ nictwa jest stały rozwój mecha
ków w nasiona siewne dokonali­
śmy zdecydowanego przełomu już j 
w ub. r., dostarczając na siewy ! 
jesienne 30 tys. ton nasion siew- i 
nych kwalifikowanych i seiekcyj j 
nych. W tym roku dostawy te | 
powiększymy 'o ponad 9 tys, ton. j 
Jednocześnie ułatwiliśmy warun- j 
ki nabycia nasion tak, aby ma­
sowo mogli z nich korzystać chło 
pi mało i średniorolni.

Dzięki zwiększonej produkcji 
nawozów sztucznych, dostarczymy 
chłopom ogółem 590 tys. ton na­
wozów i 75 tys. ton wapna na­
wozowego.

Pomoc państwa dla rolników 
jest bardzo wydatna i wielo­
stronna. Wystarczy powiedzieć, 
że same kredyty krótkoterminowe 
na zakup nawozów sztucznych i 
ziarna siewnego, na orki i wy­
pożyczanie maszyn rolniczych wy 
noszą w okresie jesiennym 1260

Sam obieżne k o m b a jn y
ze Związku Radzieckiego

Podczas tegorocznych żniw 
w m ają tk ach  państw ow ych za­
stosowano po raz p ierw szy 
kom bajny, sprow adzone ze 
Zw iązku Radzieckiego w ilości 
50 sztuk.

O statn io  p a rk  m aszynow y 
Państw ow ych Gospodarstw  
R olnych pow iększył się o dal­
sze 5 kom bajnów , nadesłanych 
w ty ch  dniach ze Zw iązku R a­
dzieckiego. K om bajny  te  róż­
n ią  się od nadesłanych  poprze­
dnio tym , że są poruszane w ła; 
snym  napędem  m otorow ym  i 
p racu ją  bez pom ocy trak to ra .

nizacji prac rolnych. Osiągnęliś­
my na tym polu duże wyniki. W 
tej chwili gospodarstwa chłop­
skie obsługuje ok. 3000 gminnych 
ośrodków maszynowych i blisko

wszystkich sil dobrze uprawili i 
nawozili ziemię, przeprowadzili 
siew rzędowy dobrym ziarnem i 
w odpowiednim czasie. Prace te 
Znakomicie ułatwi szeroko stoso­
wane współzawodnictwo pracy, 
które trzeba stale rozwijać.

Dla Państwowych Gospodarstw 
Rolnych ustaliliśmy obowiązują­
ce terminy ukończenia siewów, 
które powinny być również wska 
zówką dla wszystkich gospo­
darstw chłopskich. Do 15 wrześ­
nia siew żyta i pszenicy powinny 
ukończyć Państwowe Gospodar­
stwa Rolne w woj. olsztyńskim 
i białostockim, do 25 września 
siew żyta w woj. warszawskim 
lubelskim i rzeszowskim, do 15 
września siew żyta w pozostałych

i warunkiem dobrego plonu, toteż 
wszyscy rolnicy powinni starać 
się siewy ozimin zakończyć w 
pierwszej połowie października.

Wypowiedź swą zakończył min. 
Dąb-Kocioł zwracając się do wszy 
stkich chłopów, robotników rol­
nych, traktorzystów, mechaników 
inżynierów rolnych oraz kierown: 
ków i dyrektorów Państwowych 
Gospodarstw Rolnych:

„Z okazji rozpoczynających się 
siewów jesiennych składam wszy 
stklm gorące życzenia, aby wasza 
praca była jak najbardziej wy­
dajną i aby przyniosła wam za­
mierzony pożytek. Oby wasz trud 
wydał jak najpiękniejsze plony!“

u; spran ie artykułu renegata Dżilasa
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4000 ich filii gromadzkich, coraz i województwach oraz siew psze-
i  * . • _______n i m o c w .  I ________ „ » *. n <iii u m rc łf lWlepiej zaopatrywanych w maszy 
ny i narzędzia rolnicze, a przede 
wszystkim w siewniki.

Na przebieg siewów nie powin­
no mieć żadnego wpływu później 
sze niż zwykle zakończenie żniw, 
które z kolei opóźniło nieco pod- 
orywki i orki. Dlatego chciałbym 
zaapelować do chłopów i robot­
ników rolnych, aby przy użyciu

nicy w województwach warszaw 
skim, lubelskim, rzeszowskim, 
łódzkim, kieleckim, krakowskim 
i pomorskim, do 30 września siew 
pszenicy w województwach: po­
znańskim, śląskim, gdańskim i 
szczecińskim oraz do 10 pażdzier 
nika siew pszenicy w woj. wroc­
ławskim i na ziemi lubuskiej.
: Wczesny siew jest gwarancją

„Szanowny Towarzyszu Re­
daktorze!

N iniejszym  proszę .was o za­
mieszczenie na lam ach „T ry ­
buny Ludu” poniższego oświad 
ezeuia:

Dowiedziałem się z ulotki 
wydanej w Jugosławii w jęz5r~ 
ku polskim, (straszliwie oka­
leczonym) zabierającej treść 
artykułu  p. Dżilasa, umiesz­
czonego w dzienniku jugosło­
wiańskim „Borga” z czerwca 
br., że p. Dżilas- — mimo sta­
nowczego potępienia przeze 
mnie zdradzieckiej kliki titow- 
skiej — usiłuje zaliczyć nunc 
do grona swoich zwolenników.

Oszczercze nadużycie mego 
nazw iska przez p. D żilasa jest

jeszcze jednym  dowodem oszu­
kiw ania narodów  Ju gosław ii 
przez odciętych m urem  izola­
cji od rew olucyjnego ruchu  ro­
botniczego renegatów  z K P J .

F ak t ten może świadczyć 
ty lko o ich beznadziejnej sy tu ­
acji, w jak ie j się znaleźli w re­
zultacie popełnionej zdrady, w 
rezultacie zerw ania ze Związ­
kiem  Radzieckim  i k ra jam i de­
m okracji ludowej.

S y tu ac ji tej nie polepszą ża­
dne fałszerstw a i niegodziwe 
posługiw anie się cudzym i naz­
wiskam i. W prost przeciw nie — 
kłam stw a i nadużycia przy­
spieszą ty lko zasłużony koniec 
ich autorów ”.

W  odpowiedzi na słuszne żgdania... frazesy i groźby

Przywódcy prawicowi dlawia opozycję
na Kongresie Brytyjskich Zir. Zatnodoirych

Oczy milionów ludzi
patrzą z nadzieją na Z S R R
Oświadczenie Pietra l\lenni*ega

„Trud* zamieszcza wywiad 
z członkiem Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju Piętru Nennim, 
który uczestniczył w charakte­
rze gościa w niedawno zakoń­
czonej Wszechzwiązkowej Kon 
ferencji Zwolenników Pokoju 
w Moskwie.
— Idee, które legły u podstaw 

konferencji moskiewskiej —■ o- 
świadczył Nenni -—- to idee pobu­
dzające wszystkich bojowników o 
pokój, którzy wiedzą, że w walce 
przeciwko podżegaczom wojennym 
decydującą rolę odgrywa Związek 
Radziecki. Oczy milionów ludzi 
we wszystkich krajach zwrócone 
są z nadzieją ku Związkowi Ra­
dzieckiemu i jego narodom. Kon- 

| ferenejla w Sali Kolumnowej Do-

LONDYN PAP. W trzecim dniu obrad Kongresu Brytyjskich 
Związków Zawodowych (FUC) prezydium kontynuowało taktykę 
„żelaznej ręki“ w stosunku do opozycji. Przewodniczący Lawther 
zrezygnował nawet z pozorów bezstronności, operując bez skrupu­
łów głosami blokowymi. (Poszczególni delegaci dysponują ilością 
głosów odpowiadającą ilości członków danego związku zawodowego)
Niemniej jednak już na począt- jako „hipokryzję” i stwierdzili, że

mu Związków Zawodowych napeł 
nlła na nowo otuchą serca pro­
stych ludzi, pokazała szerokim 
masom wszystkich krajów nie tyl­
ko pokojowość ludzi radzieckich, 
ale również ich zdecydowaną wo­
lę obrony pokoju.

W okresie, który upłynął mię­
dzy Kongresem Paryskim, a 
Wszechzwiązkową Konferencją 
Zwolenników Pokoju w Moskwie, 
wzbogaciliśmy znacznie nasze do­
świadczenia w dziele utrwalania 
solidarności bojowników' o pokój 
w różnych krajach.

— Na zakończenie — oświad­
czył Piętro Nenni — chciałbym 
powiedzieć jeszcze kilka słów o 
samej konferencji. Najsilniejsze 
bodaj wrażenie wywarły na mnie 
przen\g\vienia przedstawicieli re­
publik narodowych, tych republik, 
które w. ponurych latach caratu 
były zścSfańyfm- półkolonialńymi 
okręgami. Wielka Socjalistyczna 
Rewolucja dokonała tam zaiste 
cudu, czyniąc z tych ludów współ­
uczestników nowego, szczęśliwego, 
świetlanego życia, wielkiej zgod 
nej rodzinie narodów radzieckich.

ku sesji środowej prezydium po­
niosło porażkę moralną. Sesja 
rozpoczęła się- od dyskusji nad 
częścią sprawozdania rady naczel 
nej FUC, dotyczącej programu o- 
światy pozaszkolnej dla młodzie­
ży powyżej lat 15, zatrudnionej 
w przemyśle. Sprawozdanie spot­
kało się z druzgocącą krytyką de 
legatów, którzy określili program

Amerykańska kuchnia

faktycznie młodzież zatrudniona 
w przemyśle nie ma możności kon 
tynuowania nauki.

W czasie głosowania przez pod­
niesienie rąk było oczywiste, że 
większość delegatów odrzuciła 
sprawozdanie rady naczelnej. Nie 
mniej jednak przewodniczący li­
znął sprawozdanie za przyjęte. 
Mimo burzy protestów jaka zer­
wała się na sali, Lawther nie cof­
nął swej decyzji, domagjąe się po­
wtórnego głosowania — tym ra­
zem już blokowego. Głosowanie 
blokowe dało oczywiście prezy­
dium spodziewaną większość gło­
sów.

Jako drugi punkt porządku 
dziennego rozpatrywano sprawę 
arbitrażu, W kwestii tej związek 
dziennikarzy, poparty przez sze­
reg innych delegacji, wniósł rezo­
lucję, domagającą się od rządu na 
tychmiastowego uchylenia wpro­
wadzonego w czasie wojny przy­
musu arbitrażu w sporach z praco 
daflffiiftiT. Klaużula-ta, wyjmująca 
spod prawa wszelką akcję straj­
kową w sporach podlegających ar­
bitrażowi, jest w chwili obecnej 
powodem silnego rozgoryczenia 
wśród mas robotniczych. Po dłu­
giej dyskusji prezydium kongresu 
udało się w końcu przekonać de­

legatów o „konieczności” wyco­
fania rezolucji.

Z kolei zabrał głos premier Att- 
lee, który przeciwstawił się ka­
tegorycznie wszelkim podwyżkom 
płac robotniczych i wezwał kon­
gres do poparcia rządowej polity­
ki zamrażania płac. Mówca ape­
lował przy tym do lojalności ru­
chu zawodowego wobec rządu La- 
bour Party oraz straszył bezro­
bociem, posługując się argumen­
tami federacji przemysłowców 
brytyjskich oraz administratora 
planu Marshalla, Hoffmana.

Przechodząc do omówienia draż 
liwej kwestii administracji znac- 
jonalizowanych gałęzi przemysłu, 
Attlee usprawiedliwiał wszystkie 
niedociągnięcia „brakiem odpo­
wiedniego doświadczenia”.

Przed nowym  sezonem

Polski tea tr na now ych drogach
l l ' y e i/ m d  x ujreeministrerń S o l t o r s f e i m

•St.-«'«'., i teiäS-Ä «Ä<

Kowy „Ursus“ na Targach Olsztyńskich obrazuje w zestawie­
niu z sochą wielki postęp nasze, go rolnictwa w Państwie Ludo- 
wyrrC w stosunku do kapitalistycznej gospodarki okresu przed­

wojennego

Przegląd /»rasy

Polska racja stanu i papież
Pod tym tytuUm organ sfer i Anglosasi jako niekatolicy nie 

katolickich '„Słowo Powszech■! są chyba zainteresowani we wzmac 
nr.“ zamieszcza artykuł, oma- nianiu naszej wiary. Tym bardziej 
tdający ostatni list papieża do ! dziwna musi się wydawać ich tro- 
biskupów polskich. W artykule j g]<a o los reiigii katolickiej nasze- 
łym czytamy m. in.: j go kraju. Tak się jednak składa,
Jako Katolicy wszystkie w y -  że w ogromnej większości cele po 

powiedz! hierarchów Kościoła w ! Utyki i propagandy anglosaskiej 
sprawach wiary ¡ .moralności przyj i są dla nas szkodliwe Przynoszą 
mujemy i przyjmować będziemy j Polsce walczącej o zablizmeme ran
bez jakichkolwiek zastrzeżeń, z 
całym synowskim posłuszeństwem, 
ale skutki polityczne tych wypowie 
dzi, które nie wiążą się ze złożo­
nym w Kościele depozytem prawd 
objawionych i wynikających z na­
uki katoTckiej oraz użytek jaki ro 
bią z niektórych tych wypowiedzi ; 
siły wrogie interesom Polski | 
musimy oceniać z punktu widzenia j 
współczesnej racji stanu naszego , 
narodu.

Toczące się obecnie rozmowy 
najdostojniejszego Episkopatu Pol­
ski z Rządem R. P. mają na celu 
uregulowanie stosunków między 
Kościołem a Państwem. Pewni je­
steśmy, że każdy zdaje sobie spra­
wę jak ważne jest dziś dla Polski 
znalezienie modus vivendi między 
Kościołem a Państwem i że polity 
kom anglosaskim zależy by poro­
zumienie to nie doszło do skutku.

IV zakończeniu „Słowo Powszc
th m " verßca, uw ajj, tej

szkodę, zamierzając doprowadzić 
do podziału, nasze społeczeństwo.

W związku z rozpoczynającym 
się nowym sezonem teatralnym i 
muzycznym, w którym po raz 
pierwszy w Polsce wszystkie te- 

j atry, opery i filharmonie kierowa­
ne będą przez państwo, przedsta­
wiciel PAP przeprowadził wywiad 
z wicemin. Sokorskim, który 
stwierdził m. in.:

— Upaństwowienie tych placó­
wek stało się w pierwszym rzę­
dzie wyrazem troski o podniesie­
nie ich poziomu ideologicznego i 
artystycznego. Posunięcie to umo­
żliwia jednocześnie wprowadzenie 
centralnego planowania repertua­
rowego oraz rozwiązanie niejed­
nokrotnie trudnej sytuacji finan­
sowej poszczególnych teatrów i 
filharmonii.

Z chwilą przejęcia przez pań­
stwo kierownictwa artystycznego 
i gospodarki finansowej przed­
siębiorstw artystycznych, stworzo­
ne zostały realne podstawy do 
ich pracy w nowym duchu, na 
nowych zasadach i w nowych wa­
runkach. Wykorzystaliśmy tutaj 
nie tylko naukę zdobytą na włas­
nych błędach, ale przede wszyst­
kim cenne doświadczenie Związ­
ku Radzieckiego.

Powołanie Generalnej Dyrekcji nia sezonowych kontraktów z 
Przedsiębiorstw Artystycznych dyrekcjami i aktorami. Pracftw- 
przy Ministerstwie Kultury i nicy teatrów są odtąd nortnalny- 
Sztuki wyprowadza teatry, ope- mi urzędnikami państwowymi, 
ry i filharmonie z dotychczaso- Wszystkie te przemiany, które 
wego chaosu artystycznego i go- określić by można jako „rewolu- 
spodarczego oraz umożliwia im cję“ organizacyjną w świecie te- 
twórczą pracę bez oglądania się atralnym i muzycznym przyczy­
na deficyt i tzw. „kasę”. Jedno- nią się niewątpliwie do uzdrowie- 
cześnie została zmieniona konwen- nia i rozwoju życia kulturalnego 
cja artystyczna w duchu zniesie- Polski Ludowej.

Amerykanie porwali 22 żołnierzy
z  teryto riu m  C i e c f c o s l o a / o c / i

PRAGA PAP. Czechosłowackie 
MSZ przesłało do ambasady USA 
w Pradze notę, w której protestu­
je przeciwko brutalnej napaści 
żołnierzy amerykańskiej armii o- 
kupacyjnej w Niemczech na 22 
żołnierzy armii czechosłowackiej 
w dniu 27 sierpnia.

Nota stwierdza, że 27,sierpnia 
22 żołnierzy armii czechosłowac­
kiej przybyło do miejscowości gra 
nicznej Czeskie Nove Domky w 
powiecie Tachov w celu załado­
wania na samochód ciężarowy

ERAZM CZARNECKI
Urzędnik b. Rady Portu w Gdańsku i Dior Wodnych, b Poseł na Sejm 
Gdański b. Przedstawiciel Portów Polskich oraz Ministerstwa komuni­
kacji na placówkach zagranicznych w Prądzie i Bratysławie, b. Dyrek­
tor Biura Portowego Głównego Urzędu Morskiego w Gdańsku, Przedw odm- 
czący Mieszanej Komisji Taryfowej, ostatnio INaezelnik Wydziału Tary- 
fowo—Informacyjnego Gdańskiego Urzędu Morskiego.
W zmarłym traci polska gospodarka morska zasłużonego działacza 
i wybitnego fachowca, Gdański Urząd Morski wartościowego niezastą­
pionego pracownika. DYlłEKCJA

GDAŃSKIEGO URZĘDU MORSKIEGO

drzewa opalowego. Po załadowa 
niu drzewa, grupa żołnierzy ru 
szyła w kierunku szosy, prowa­
dzącej w głąb terytorium czecho 
słowackiego. W tym momencie z 
przeciwnej strony zza granicy 
wyjechał nagle amerykański sa­
mochód, na którym znajdowało 
się kilku uzbrojonych żołnierzy 
okupacyjnej ar mi-; amerykańskiej'

Żołnierze amerykańscy zmusili 
żołnierzy czechosłowackich pod 
groźbą użycia broni palnej, do 
przekroczenia granicy czechosło­
wackiej i przejścia do Bawarii. 
Pod eskortą samochodu pancerne­
go i wojskowej straży amerykań­
skiej 22-osobowa grupa żołnierzy 
czechosłowackich odprowadzona 
została przemocą do miasta Wei 
den i poddana kilkugodzinnemu 
brutalnemu przesłuchiwaniu, w 
czasie którego namawiano upro­
wadzonych żołnierzy do zdrady 
talcmnic wojskowych i dezercji.

Dopiero w dniu 28 sierpnia żoł­
nierze czechosłowaccy zostali od­
prowadzeni z powrotem do grani­
cy i przekazani władzom czecho­
słowackim.

Czechosłowackie ministerstwo 
spraw zagranicznych wyraża sta­
nowczy protest przeciwko postę­
powaniu amerykańskich władz 
wojskowych oraz domaga się prze 
prowadzenia śledztwa w tej spra­
wi® i ukarania winnych.

f O  lat ternu
6 W RZEŚNIA 1939 r. n iep rzy jac ie l 

za ją ł całe  Zagłębie Ś ląsko-D ąbrow ­
skie. K olum ny pan cern e  H itlera  za­
ję ty  K raków  i P io trków . W alki to ­
czą się pod Łodzią. Na północy w róg 
za ją ł C iechanów  i p rzekroczy ł N a- 
rew . W śród m iast bom bardow anych  
by ła  W arszaw ą, Z duńska W olą. Łódź, 
T arnów , Radom , P u ław y, Brześć, L u ­
blin i G rodno.

W K rakow ie, N iem cy w y staw ili ho­
norow ą w artę  przed  grobem  P iłsu d ­
skiego. Z różnych  stro n  k ra ju  n ad ­
chodzą w ieści o b es tia ls tw ach  h itle ­
row skich  żołdaków .

Rząd S kładkow skiego ogłosił 6 
w rześnia p row o k acy jn ą  decyzję  o po­
w ołaniu  K ostka-B iernack iego , k a ta  z 
B rześcia i B erezy K artu sk ie j na s ta ­
now isko kom isarza cyw ilnego przy  
naczelnym  dow ództw ie.

Z W arszaw y u ciek ły  ju ż  naczelne 
w ładze cyw ilne i w ojskow e, pozosta­
w ia jąc  m iasto  na  łasce w roga. P rz e ­
ciw  decyzji poddania W arszaw y bez 
w alk i w y s tę p u je  klasa robotnicza. 
T w orzy się K om ite t Pom ocy Społecz­
nej. zorganizow any p rzy  udziale  k o ­
m unistów  i lew icy socjalis tycznej.

6 września, u d a je  się delegacja  ro ­
bo tn icza do w ładz w ojskow ych, żą­
dając  oficjalnego stw ierdzen ia , że sto  
lica będzie b ron iona . R obotnicy  do ­
m agają  się b ron i i p rzy stęp u ją  do 
tw orzen ia  w łasnych  batalionów . D o­
w ództw o w ojskow e n ie  chce jed n ak  
w ydać robo tn ikom  karab inów . Więź­
niow ie polityczni, k tó rzy  w, szeregu 
m iast w yrw ali się już  na  w olność, 
b io rą  udzia ł w  o rgan izacji w alk i z 
h itle ryzm em . W ięźniow ie po lityczn i w  
W arszaw ie d om agają  się uw oln ien ia , 
aby  w ziąć udział w  ob ron ie stolicy. 
O dpow iedzią na  w ysuw ane przez lud  
p racu jący  żądan ie  energ icznej w alk i 
z najźdźcą je s t s łynne w ezw anie p łk . 
R. U m iastbw skiego, ogłoszone 6 w rze ­
śn ia  przez rad io : „M ężczyźni i m ło­
dzież zdolna do noszenia b ron i, te j ­
że nocy, n a ty ch m ias t m uszą opuścić 
W arszaw ę” .

D ziesiątk i ty sięcy  ludzi w yszło te j 
nocy z dom ów  na szosy w  nadzie i 
o trzym an ia  gdzieś b ro n i i zdobycia 
m ożliw ości w alk i z w rogiem .

N ow y m in iste r p ro p ag an d y  G ra­
ży ń sk i.'z ap ew n ia  przez rad io , że po ­
moc a lian tów  nadejdzie  lada dzień.

* * ‘ *
I W RZEŚNIA 1939 r . po tygodn io ­

w ej b o h a te rsk ie j w alce, w yczerpa­
wszy zapasj: posiadanej b ron i, sk a p i­
tu low ała  załoga W este rp la tte . O pera­

c je  L u ftw affe  sk o n cen tro w an e  zosta­
ły  n a  drogi, k tó ry m i w ycofu je  się 
arm ia  „P o zn ań “ i ..P om orze” o raz na 
m iasta  położone n a  lin ii W isły i  na 
p raw ym  je j brzegu.

A rm ia n iem iecka ogłosiła, że ca ły  
ciężki przem ysł polsk i w  Z agłębiu 
Ś ląsko-D ąbrow skim  został zdoby ty  w  
n ieuszkodzonym ' s tan ie . Tegoż dn ia  
w ró g  za ją ł Poznań.

W otoczonej ze w szystk ich  s tro n  
G dyni pow sta ł robo tn iczy  k o m ite t 
obrony , k tó ry  p rz e ją ł w ładzę cyw il­
n ą  nad  m iastem  i p rzy stąp ił do o rg a­
n izow ania b ata lionów  „C zerw onych 
K osyn ie rów ” .

W ięźniow ie po lityczn i w  W arsza­
w ie, k tó ry c h  san ac ja  chcia ła  oddać 
w  ręce  N iem ców , w y ry w a ją  się na 
w olność, b y  w ziąć udz ia ł w  obroni» 
stolicy. W w ięzien iu  przy ui. Dani- 
łow iczow skiej k om un iśc i z  E d w ar­
dem  O chabem  na  czele, w yw ażyli

I d rzw i w  celaeh  i zm usili strażn ik ó w  
do o tw arc ia  b ram  w ięzienia . P ro s to  
z m urów  w ięziennych  ud a li się w ięź­
niow ie n a  p u n k t, gdzie o rgan izow a­
no robo tn ieze fo rm acje  w ojskow e.

W ięźniowie polityczni w  Rawiczu, 
z Marianem Buczkiem  na czele, w yr­
w ali się z w ięzien ia 1 przyłączyli się 
do 59 p.p., który bronił m iasta. Wraz 
z w ojskiem  w zięli oni udział w  w y ­
padzie na  K rólew szczyznę.

Rydz Śm igły, k tó ry  przen iósł swo­
ją  k w a te rę  do B rześcia p rzygotow u­
je  się do ucieczki za gran icę, pozosla 
w ia jąc  w alczące siły  w łasnem u lo- 
sowi.

Rząd Składkowskiego. opuascj&a W  
blin i uclek» do t u e k ł ,
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Doświadczenia dziesięciolecia
Poniiej zamieszczamy frag I 

menty artykułu tow. Bolesła j .
w a Bieruta. Artykuł ten uka i tworzyć nowe warunki bytu. nie- 
żuje sic jednocześnie w i  nu- : podległości i odrodzenia Polski 
merze „Nowuch Brdy“. , Ludowej. Przodująca rolą klasy

! robotniczej we władzy ludowej o- 
Nnpaść zbrojnych hord hitler- . Kreśliła drogę rozwojową Polski 

owskich na Polskę 1 września w kierunku socjalizmu.
1933 roku stanowi formalny po- j w  0 ^ £2U ZS| r a jJy K ilk i

tifsw skis} vizmagamy 
czuinośC klasową

Doświadczenia minionego dzie­
sięciolecia przekonaiy polskie ma­
sy pracujące, że niepodległość

Wysunęła się ona na czoło w spra ciwko wyzyskiwaczom, imperia li- 
wowaniu władzy ludowej, aby storn i podżegaczem wojennym.

czątek drugiej wojny światowej.
Dziś po upływie 10 lat od tych 

tragicznych wydarzeń nagromadzi 
io się wiele dokumentów z roz­
bitych tajnych archiwów ówczse- 
rych kancelarii dyplomatycznych, 
r-ueają one dostatecznie jaskra­
we światło na zasadnicze tenden- 
c > ówczesnej polityki zachodnio­
europejskich rządów imperialisty 
t "oh, jak i na sprzeczny z in- 
1 rami- narodu polskiego sens i 
! - runek polityki ówczesnego rzą 
d'i cb3zamiczo-kapitalistycznego, 
k ' óra doprowadziła do katastrofy 
wrześniowej.

Kia~a ro^atnicza 
wyclą^nąła wnioski 
z kląski wrześniowej
Rząd faszystowsko - sanacyjny

że
rzeczywistą i trwałą można za­
bezpieczyć tylko w ścisłej łączno­
ści z silami postępu, pokoju 1 re­
wolucji ludowej. Niezwyciężonym 
ogniskiem tych sił jest Związek 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Największą i najcen­
niejszą nauką, jaką wyciągnął na 
ród polski z klęski wrześniowej, 
z walki przeciw najeźdźcy i twór 
czego okresu swego odrodzenia 
.jest świadomość wagi przyjaźni i 
współpracy z ZSRR dla utrwale­
nia niepodległości i rozwoju Pol­
ski. Nigdy nie zdołają podważyć 
tej świadomości w polskiej klasie 
robotniczej jakiekolwiek zakusy 
wrogów ludu. Toteż masy pracu­
jące Polski równie jak klasą ro­
botnicza całego świata % oburze-

już w r ' 1934 wepchnął Polskę ' niem i pogardą obserwują rozkład J “ • • | moralny renegatów titowskieh w
do bloku państw osi. Rząd mtler j jugosiawii. .którzy sprzeniewie- 
owski, największy i czołowy kon j rzyn się podstawowej zasadzie so 
trahent bloku, zdradził swego wa j lidarności międzynarodowej rnas
sala którvm bvł i chciał być : pracujących i zdradzili najżywot- sala, którym Dyl x cnciai oyc interesy swego narodu. O-
wiernie do końca rząd sanacyjny, 
gwałcąc wolę narodu polskiego.

Rzecz jasna, że najazd na Pol­
skę wynikał z całej taktyki i li­
nii strategicznej rządu hitlerow­
skiego i dla żadnego trzeźwego 
polityka nie był niespodzianką. 
Jak wiadomo, w ciągu szeregu 
lat ostrzegała przed tym Komu­
nistyczna Partia Polski, padały 
również liczne przestrogi pod a- 
dresem Polski ze strony anty­
hitlerowskich kół burżuazyjnych. 
Ale rząd sanacyjny nie był zdol­
ny wyskoczyć ze swej klasowej, 
zdradzieckiej skóry, a odejść od 
wiadzy rząd kliki sanacyjnej do­
browolnie nie chciał, ponieważ 
był to rząd faszystowski, rząd 
kliki pasożytniczej, rząd najza- 
cieklejszych wrogów ludu pracu­
jącego.

Trzeba było nawałnicy wojen­
nej, trzeba było gorzkich doświad 
czeń mrocznych lat okupacji, trze 
ba było zdruzgotania hitleryzmu 
przez Związek Radziecki, aby w 
Polsce lud objął władzę i wy­
miótł całą, przegniłą klikę paso­
żytniczą i faszystowską.

Polska klasa robotnicza wycią­
gnęła właściwe nauki z tragiczne 
g:> doświadczenia klęski wrześnio 
wej. Zrozumiała ona, że klęskę

niejsze interesy swego 
perując argumentami nacjonaliz­
mu usiłowali przeciągnąć masy 
pracujące w służbę imperializmu, 
w służbę podżegaczy i organiza­
torów wojny. Historia walki kla­
sowej proletariatu mieści w sobie 
wiele przykładów odszczepień- 
stwa i jego skutków. Wyrządza­
ły one nieraz wielkie szkody, lecz 
w odpowiedzi na fakty zdrady 1 
odszczepieństwa masy ludowe je­
szcze bardziej zwierały swe sze­
regi, jeszcze mocniej pogłębiały 
solidarność sił rewolucyjnych. Lud 
pracujący nauczył się bowiem ce­
nić jako najwyższe dobro jedność 
swych szeregów i jedność między 
narodową mas pracujących prze-

Wszystkie przodujące, postępo­
we i walczące z uciskiem i po­
gnębieniem człowieka siły demo- 
kratyczno-ludowe, masy robotni­
cze i ujarzmione narody kolonii 
i krajów zależnych cd imperiali­
zmu, siły rewolucji ludowej i soc­
jalizmu — iączą się dziś w po­
tężny front walki o pokój. Wy­
stępują one solidarnie pod prze­
wodem klasy robotniczej przeciw­
ko nowym knowaniom imperiali­
stów, którzy pragnęliby znów po­
grążyć ludzkość w odmęt wojny.

wych walczących i> pokój, wspo- i narodem, sprzedajne męty z wy- mi, wykorzystując znów do dzia- 
magają siły imperializmu, miesz- sługującego się przed wojną Hit- jan;a na fynl polu — obok zbie-
czące w sobie źródło nowych jesz- i lerowi obozu wynajmują się ciżiś
cze groźniejszych zbrodni. 

Przykład zdrady przez klikę ti-
na służbę u nowych podżegaczy roniny różnorodnych odpadków
wojennych. Usiłują oni przeszko- emigracyjnych — m. in. również 

towską jednolitego frontu sił po-j dzlć wielkiej twórczej prący na- zbankrutowanych i sprzedajnych 
koju, którym przewodzi ZSRR i | szego bohaterskiego narodu, któ- rycerzy Sp0(j znaku drugiej mię- 
kraje demokracji ludowej, jest ; ry w c iężk im  w y s iłk u  ale z gorą^ rtTVnnrort(Swki_ którvch Dom< 
poważnym ostrzeżeniem dla kia- : oą wiarą pomnażającą sny, bu-
sy robotniczej i mas pracujących duje swą wspaniałą ojczyznę. TJ- 

iłującymi od j siłują przeniknąć podstępnie w poprzed czynnikami, usiłującymi 
wewnątrz rozszczepić i osłabić si­
ty walczące o pokój, demokrację 
i socjalizm.

Doświadczenie dziesięciolecia 
wymaga, aby pracy naszej i wal-

szczególne ogniwa tej potężnej 
pracy, aby szpiegostwem i sabo­
tażem, rabunkiem, wrogą plotką, 
przebiegłym szkodnictwem, skry­
tą dezorganizacją hamować wiel­
kie osiągnięcia polskich mas pra­
cujących. Tylko wnikliwa, nieu

dzynarodówki, których pomoc fa­
szyzm przedwojenny w zasadzi# 
odrzucał. W ten sposób socjal- 
szowinizm zmienia się w socjal- 
kosmopolityzm. Zakłamanej do 
cna hecy antykomunistycznej u- 
siłuje przyjść również w sukurs 
Watykan, który rażąco nagą treść 
klasową tej hecy imperialistycz-

stanna czujność ludu pracujące- nej próbuje perfidnie osłonić i 
go sparaliżuje skutecznie te bezec zawoalować faryzeuszowską „obro 
ne i zdradzieckie machinacje, zde- ną religii“ przed rzekomymi za­
maskuje szkodników, zabezpieczy machami ze strony ruchu robot- 
przed nimi naszą gospodarkę lu- njCzego.
downic7ycf1UpolskT'!‘'i1SZ:rorajcy Zmiana ideologiczno-propagan-
skarb przyszłych pokoleń. Siużąc dowych form ekspansji imperiali- 
narodowi, powiększając dobrobyt stycznej, mającej na celu zabor- 
mas pracujących, nasze osiągnię- CZOg£ j ucisk słabszych narodów,
cia gospodarcze sa równocześnie . . . .  ............. , .
z istoty swej, z istoty naszego lu- nie zmieniła oczywiście, jej klaso-
dowego państwa rosnącą oporą wej pasożytniczo-rabunkowej isto 
sił pokoju. i ty i treści. Zmieniły się tylko pa-

Patriotyzm pracy dla Polski Lu rawany i akcesoria oszustwa mas,
dowej wejdzie do dziejów naro­
du, jako najpiękniejsza ich chlu­
bna karta, z której czerpać będą 
podnietę i dumę narodową nasze

samo oszustwo zaś staje się coraz 
bardziej cyniczne, coraz perfid­
nie j apelujące do najbardziej pry-

Ci, którzy podważają solidarność ce towarzyszyła aieocliąozme czuj 
międzynarodową klasy robotni- ność klasowa. Wrogie ludowi, wy 
czej, wyłamują się automatycz- 1 żute z wszelkiego sumienia i po- 
nie z wielkiego frontu sił świato- czucia odpowiedzialności przed

dzieci polskie i następne ich po- j mitywnych instynktów i przesą- 
kolenia. j dów, tkwiących jeszcze w psychi*
Kosmopolityczna fasa- ce drcbno mieszczansko-burżua-

zyjnej i zatruwających często naj­
bardziej zacofane warstwy ludu 
pracującego.

Dlatego też demaskowanie tego 
oszustwa — to jedno z ważniej­
szych zadań w walce o pokój.
Współpraca wolnych 
ludów najważniejszą 
oporą sił ludowych

Najważniejszą oporą dla sił po­

da imperialistycznych 
spadkobierców Hitlera

W propagandzie dzisiejszych 
podżegaczy wojennych polityczno- 
klasowe motywy —.wojna krzy­
żowa przeciwko komunizmowi i 
ZSRR — są ufryzowane frazeolo­
gią „demokratyczną“, aby tym 
skuteczniej ukryć rabunkowe in­
tencje imperialistyczne. Pod wzglę 
dem histerii antykomunistycznej
niewiele się różnią oni od hitle- l 
rowrskich zbirów. Ale szukają oni j koju jest współpraca i przyjaźń 
też nowej frazeologii, mniej wy- j narodów, które nie dążą do pod- 
świechtanej, aby mogła łatwiej j bojów, w któryoh gospodarzem
trafić do mas. Dlatego też impe­
rializm amerykański usiłuje pod­
murować swą propagandę wojen­
ną koncepcjami kosmopolityczny-

P O G ŁĘB IM Y  DUCHA D EM O K R A T Y C ZN EG O
W  S Æ K O L I V I C T W  K E  . W Y B K Z E  Ż A

Mamy za sobą wojewódzką na­
radę aktywu oświatowego PZPR. 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
rozpoczynają się powiatowe l^on- 
ferencje nauczycielskie, poświęco­
ne przedyskutowaniu węzłowych 
problemów nowego roku szkolne­
go. Warto nad tymi sprawami 
nieco się zastanowić.

Wśród przeobrażeń, które decy­
dują o istocie nowego ustroju pań

walki o oblicze uczącej się mło- i cie uchwały I Konferencji Woje- 
dzieży. Stąd troska o peiue wpro i wódzkiej PZPR, dopomóc tej u- 
wadzenie w życie nowych progra pośledzonej części ludu polskiego 
mów — to pierwsze zadanie nau- tło przezwyciężenia zacofania w 
czyciclstwą. Nie uda się uzyskać duchu pełnego równouprawnienia 
w tej dziedzinie sukcesu bez sta-

nejęźdźcom utorowała drogę.
Tylko władza ludowa 
I oparcie o ZSRR mogą 
zapewnić niepodległość 

Polsce
Doświadczenie dziesięciolecia 

przekonało naród polski, że nie­
podległość ojczyzny, najistotniej­
sze interesy i potrzeby narodu, 
warunki jego pomyślnego rozwo 
ju może zabezpieczyć skutecznie 
tylko władza ludu pracującego. 
Zrozumienie tej prawdy stało się 
źródłem odrodzenia narodu, po­
mocą w skupieniu sił dla jak naj 
szybszego przezwyciężenia skut­
ków klęski, dla zabezpieczenia 
trwałej niepodległości Polski.

Polska klasa robotnicza wiąza­
ła jak najściślej swą walkę o wy­
zwoleni e Polski z niewoli hitler­
owskiej z walką o wiadzę ludo­
wą. Dlatego też wszystkie swoje 
wysiłki w walce, wszystkie per­

ty "sprowadziły na Polskę nie tył- j «twa, jedno z czołowych miejsc 
ko barbarzyńskie watahy hitler- I zajmuje u nas wielka i ewolucja 
o wslcich najeźdźców, ale że na- i oświatowa, likwidująca potworną 
jazd ich był wynikiem zgubnej j spuściznę przedwrze.mio.vych rzą 
antyludowej polityki, która tym dów endecko-sanacyjnych i nocy

okupacyjnej.
Głęboko przeżywaliśmy symbo­

liczną wymowę niedawnej roczni­
cy września.

Oto po upływie 10 lat od chwili, 
kiedy pierwsze strzały nowej woj­
ny światowej padły na placówki 
polskie w Gdańsku — do 835 
szkół ogólnokształcących różnych 
stopni Wybrzeża w nowym 1949/50 
roku szkolnym poszło 110.000 
uczniów. Wymowa tego faktu 
jest wielka.

Równocześnie pamiętać trzeba, 
że rozpoczęty obecnie rok szkol­
ny to pierwszy rok planu sześcio­
letniego, którego jednym z zadań 

| jest podniesienie poziomu kultural 
i nego pracujących i przygotowa­

nie nowych kadr na wszystkie od 
j cinki życia. Czyż trzeba wyka- 
! zywać jak wielka odpowiedzial­

ność spoczywa w tych warunkach 
na nauczycielu? W świetle no­
wych zadań po nowemu określić 
należy rolę nauczyciela polskle- 

: go w demokracji ludowej, jako
spektywy i nadzieje łączyła ona | przodującego bojownika postępu, 
z walką narodów ZSRR przeciw- j Na posiedzeniu wojewódzkiego 
ko najeźdźcy hitlerowskiemu, któ aktywu oświatowego 22-ch dysku 
ry z jednakową wściekłością tv- fantów wniosło szereg cennych 
ranizował bratnie nasze narody, krytycznych i samokrytycznych 

Dzięki pomocy władzy ludowej uwag, oraz doświadczeń z terenu. 
Związku Radzieckiego polska kia Pierwszym zagadnieniem, dysku- 
sa robotnicza mogła wziąć naj- towanym szeroko, była sprawa 
czynnie,jszy udział w organizowa- nowych programów. Słusznie roz- 
niu polskiej sity zbrojnej, aby za- j legały się w latach ubiegłych gło- 
bezpieczyć odpowiedni wkład na- sy krytyki, że w szkole nie znaj 
rodu polskiego w ogólne dzieło duje pełnego odzwierciedlenia no- 
zwycięstwa i wyzwolenia. W opar wa treść naszego życia, że nie-

łej pracy samokształceniowej na­
uczyciela, tak indywidualnej jak 
i grupowej, bez wzbogacania wy- 
kładów aktualnym materiałem z 
czasopism i wydawnictw facho­
wych, bez starannego przygoto­
wywania pisemnych konspektów 
lekcyjnych, bez przezwyciężenia 
pleśni i rutyny, która w warun­
kach wielkiego przełomu staje 
się szczególnie niebezpiecznym ha 
mulcem.

Na konferencjach towarzysze 
wiele mówili o wciąż jeszcze nie­
wystarczających wynikach nau­
czania, Ujawniono przyczyny nie 
pokojących zjawisk jak: wypadki 
powierzchowności w przygotowa­
niu lekcji i spóźniania się nau­
czycieli, czy też nieliczne na szczę 
ście wypadki odciągania młodzie 
ży przez bezpianowe zajęcia od 
normalnych prac szkolnych. Sła­
bo natomiast wykazano, że wyni­
ki są ściśle zależne od treści nau­
czania. Dobre wyniki nauczania 
może osiągnąć jedynie nauczy­
ciel, który twardo stoi w swej 
pracy na gruncie ideologicznym 
Polski Ludowej. Wahania, nie­
jasności czy pojedyńcze próby 
przemycania do wykładów obcej, 
wrogiej treści oto główna przy­
czyna nie w pełni zadawalających

i nieustannej pomocy ze strony 
państwa; 3) wytworzyć właściwą 
atmosferę pomocy i opieki dla au­
tochtonicznej ludności warmij- 
skiej i gdańskiej, walczyć upor­
czywie o pełne zapoznanie jej ze 
skarbami kultury polskiej, co sta­
nowi warunek przygotowania do 
awansu społecznego, jaki pracu­
jącą ludność autochtoniczną ocze­
kuje w warunkach Polski Ludo­
wej; 4) usunąć zaniedbania w 
pracy szkół robotniczych na 
przedmieściach trójmiasta i na 
żuławach, a zwłaszcza położyć 
zdecydowanie kres stałemu prze­
pływowi sił nauczycielskich w 
tych szkołach.

Konferencja wysunęła hasło ma 
sowej rozbudowy Tow. Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej, stawiając 
jako zadanie: „W nadchodzącym 
miesiącu przyjaźni nie może być 
szkoły bez silnego koła TPPIt“. 
To nie wystarczy. Pogłębić przy­
jaźń polsko-radzieeką trzeba za­
równo w treści nauczania, jak 
również w różnych formach pra­
cy pozalekcyjnej.

Zagadnienie Komitetów Rodzi­
cielskich i Szkolnych Komitetów 
Opiekuńczych potraktowano sze­
roko na konferencji. Dyskutanci 
wyrazili głębokie zadowolenie 
nauczycielstwa z przeprowadzo-T * — * —* V j I-  —** * * *  ***AUU> ■ * l ^ » * I V  T X*** . .  • ■ ,  _ ■ i

wyników ostatniego roku. Stąd nei wiosną reorganizacji kernite-

ciu o swe doświadczenia, zdobyte 
w walce narodowe yzwoleńezej 
1 pracy nad wydźwignięciem kra­
ju z klęski wojny polską klasa 
robotnicza przewodziła w walce 
ludu pracującego o zwycięstwo 
władzy ludowej i jej utrwalenie.

jasne, a często błędne i nienauko­
we sformułowania hamują szcze­
gólnie w przedmiotach światopo­
glądowych, proces kształtowania 
się świadomości młodzieży.

W nowym roku szkolnym pro­
gramy staną się Instrumentem

tów, która dała nauczycielowi 
ogromną choć daleko jeszcze nie­
dostateczną pomoc i oparcie 
wśród rodziców, którzy włączają 
się do walki o nową treść szko­
ły. Praca z Komitetami Rodzi­
cielskimi i Opiekuńczymi jest na 
dal ważnym, pierwszoplanowym 
zadaniem nauczycielstwa.

Dużo uwagi poświęciła konfe­
rencja pracy kół szkolnych ZMP,
SP i ZHP. Nie wszystko w tej 
dziedzinie było w ubiegłym roku 
w porządku. Zdarzały się poje­
dyńcze wypadki zatargów, wywo 
łane bądź niedojrzałością kiero­
wnictwa kół szkolnych ZMP, 
bądź częściej jeszcze niezrozumie 

u młodzieży znajomość zagadnień | niem przodującej roli ZMP na 
morza; 2) specjalną troską oto- j terenie szkoły. Konferencja oceni
czyć szkolnictwo w powiatach, j }a krytycznie powierzchowność te zadanie, jakie stawia przed 
zamieszkałych przez ludność ką- i pracy niektórych zespołów mło- I mmi państwo ludowe.

zadanie: nie poprzestać na osiąg­
niętych sukcesąch i uczynić w bie 
żącym roku decydujący krok w 
dziedzinie wyników nauczania w 
oparciu o pełną realizację nowych 
programów, przestrzegać punktu­
alności w pracy, udzielać pomocy 
nienadążającym uczniom i orga­
nizować współzawodnictwo mię­
dzy uczniami i klasami o lepsze 
wyniki nauki.

Dodatnią stroną konferencji by 
ło szerokie omówienie zagadnień 
terenowych. Z dyskusji wyłoniły 
się zadania na bieżący rok:

1) przodować w dziedzinie wy­
chowania morskiego, kształtować

ogół opiekę nad odrodzonym har­
cerstwem. Stąd wypływa zadanie 
systematycznego podnoszenia po­
ziomu pracy zespołów młodzieżo­
wych, zaciśnienie współpracy de­
mokratycznego nauczycielstwa z 
organizacjami młodzieżowymi, a ! 
zwłaszcza ZMP, drogą pomocy w 
prowadzeniu pracy wychowaw­
czej w różnorodnych, atrakcyj­
nych dla młodzieży formach

Konferencja aktywu oświato­
wego dała obszerny, bojowy pro­
gram partyjnym nauczycielom 
Wybrzeża. Na czym polega głó­
wne zadanie? Polega ono na tym, 
aby partyjni nauczyciele, przodu­
jąc na powierzonych sobie odcin­
kach, pracowali systematycznie 
ze swymi bezpartyjnymi koleba­
mi, wyjaśniali im istotę naszego 
programu, przodowali w pracy za 
kładowych organizacji związko­
wych ZNP i przez bezpośrednie 
oddziaływanie budd\vali jedność 
nauczycielstwa Wybrzeża.

Nie idą w smak pogrobowcom 
dnia wczorajszego, niedobitkom 
endecko-sanacyjnym, historyczne 
zwycięstwa odrodzonej nolskie.i 
szkoły. Przy pomocy reakcyjnej 
części kleru próbują oni wnosić 
zamęt i sztucznie rozbijać jedność 
nauczycielstwa. W szkołach pol­
skich nie ma walki z religią, 
choć papież i jego rodzimi na­
śladowcy próbują rzucać, tego ro 
dzaju oszczerstwa. Bliski i cieoły i 
bedzie stosunek partyjnych i bez 
partyjnych nauczycieli do orefek 
tów i katechetów, którzy prowa­
dzić będą lekcje religii w duchu 
miłości do ludowej ojczyzny. Zde 
cydowany odpór natomiast dadzą 
nauczyciele tym. którzy zechcą 
wykorzystywać lekcje religii dla 
zatruwania dusz młodzieży jadem 
nienawiści do ojczyzny i rządu, 
z taka ener(T;ą z a ­
niedbania dziereciole-ty i ołscza 
jącego młodzież tak serdeczną 
troską.

Na czele całego demokratyczne 
go nauczycielstwa partyjna orga­
nizacja nauczycieli Wybrzeża sto 
czy w roku szkolnym 1949/1950 
walkę o dokonanie pełnego prze­
łomu w szkole. Nauczyciele wo­
jewództwa gdańskiego zasłużą w 
pełni na opinię przodowników 
postępu, jeżeli należycie spełnią

jest lud pracujący, które opierają 
swe stosunki wzajemnie i  swą 
wewnętrzną organizację na zasa­
dach nowego ustroju społecznego. 
Taka jest istotna treść przyjaźni i 
współpracy między krajami de­
mokracji ludowej i potężnym kra 
jem zwycięskiego socjalizmu. 
Przyjaźń ta nie tylko wzmacnia 
masy pracujące tych państw, któ­
re są związane ze sobą sojuszem, 
ale stanowi oparcie ideologiczne 
dla wszystkich ludzi pracy i po­
stępu, dla wyzwoleńczych wysił­
ków i dążeń mas pracujących ca­
łego świata. W rosnących siłach 
całego obozu pokoju Polska Ludo­
wa widzi główną ostoję swego 
bezpieczeństwa i podstawę sku­
tecznej obrony swej niepodległo­
ści.

Mocodajną, twórczą pracą ma­
sy pracujące ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej kształtują co­
dziennie nowe warunki własnego 
życia i zarazem lepszej przyszło­
ści świata.

szubską, aby wprowadzając w ży j dzieżowych l  niedostateczną na Henryk Dankowskł.

Jest nas 25 milionów 
Polaków oddanych 

bezgranicznie Polsce 
Ludowej

Polska Ludowa i jej masy pra­
cujące do tej twórczej pracy po­
kojowej, niosącej ludom wolność 
i radość, wnosi swój cenny wkład 
gospodarczy i kulturalny. Na cze­
le tego twórczego wysiłku kroczy 
nasza partia — partia bojowni­
ków walki narodowo-wyzwoleń­
czej i wielkich przeobrażeń spo­
łecznych. Prowadzi ona do coraz 
wspanialszych twórczych zrywów 
dziesiątki tysięcy przodowników i 
bohaterów pracy, nauczycieli i 
wychowawców ludu, gorących 
patriotów i najofiarniejszych pra­
cowników w służbie ludowi pra­
cującemu, miliony prostych szcze­
rych przepojonych wiarą w lepszą 
przyszłość i sprawiedliwość robot 
ników i chłopów. Jest nas 25 mi­
lionów Polaków, oddanych bez­
granicznie Polsce Ludowej, oj­
czyźnie naszej, krynicy naszych 

| natchnień i czynów. Zjednoczeni 
i wspólną ideą socjalizmu i wolą 
najwyższego wysiłku, najwydaj­
niejszej pracy, najbogatszego wkia 
du w dzieło walki o pełne wy­
zwolenie człowieka, stanowimy 
siłę niemałą i jest dla nas sprawą 
honoru i dumy narodowej, aby 
kroczyć w pierwszych szeregach 
wielkiej armii bojowników o po­
stęp i pokój, o wolną, rozumną, 
twórczą, szczęśliwą przyszłość 
świata.
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W I E  W O L W O  M I L C Z E C
W  dzienniku w atykańskim  

»,Osservatore R om ano” ukaza­
ło się pism o papieża do pol­
skich  biskupów, k tóre  boleśnie j 
dotknęło m nie jako  wierzące-1 
go ka tolika. Z p ism a dowiedzie j  

idem się. że w Polsce je s t prze- j 
¿ładow ana re lig ia  kato licka, I 
że n ie  is tn ie je  swoboda wierze- j 
nia, że zakazano nauki re lig ii 
w szkołach, że stosu je  się re- i 
p resje  wobec w yznających re-1 
lig ię  rzym sko-katolicka itd. itd. i

N ie w arto  naw et dociekać, j  
skąd  papież posiada tak ie  „ści- j

Polski3 konserwy rybne
na targach w Budapeszcie

C entrala  R ybna w ysłała  na 
«Targi M iędzynarodow e w Bu- 
fdapeszcie bogaty  aso rtym en t 
konserw  rybnych. K olekcja 
sk łada się ze skum brii, śledzi 
szkockich w sosie, w ęgorzy w 
sosie i  oliw ie oraz innych ga­
tunków  produkow anych przez 
po lsk i przem ysł rybny .

Dzięki korzystnym  w ynikom  
połowów eksport ry b n y  prze­
biega zgodnie z zakreślonym  
planem - N ajpow ażniejszym i 
Odbiorcami ry b  św ieżych i m ro 
żonych są  n ad a l s tre fa  radziec­ka Niem iec i Czechosłowacja. 
Czechosłowacja je s t ponadto 
odbiorcą w iększych p a r ti i  ry b  
słodkowodnych, (w).

słe” wiadomości o Polsce. W y­
powiedzi w ielu księży w p ra ­
sie stanowczo przeciw staw iają 
się wszczętej przez papieża ak­
cji, podyktow anej na pewno nie 
życzliwością wobec naszego na 
rodu, a chęcią rozbicia go na 
w ierzących i niew ierzących. 
W iadom o bowiem powszech­
nie, że papież n igdy  nie ży­
wił sym patii do Polski', — a 
gorąca jego miłość skierow ana 
jest do najw iększych na świę­
cie zbrodniarzy  — hitlerow ­
ców. o zbrodniach k tórych je ­
go świątobliw ość podczas w oj­
ny rzekomo nie w iedział — ja k  
się w yraził już po w ojnie do 
dziennikarzy zagranicznych. 
Pap ież  mówi w ostatn im  p iś ­
m ie o „w ygnańcach”, k tórzy  — 
jego zdaniem  — cierp ią  z dala 
od Polski. Ci um iłow ani przez 
papieża „w ygnańcy” — to n ik t 
inny. ja k  Niemcy, w ysiedleni 
z g ran ic  naszego k ra ju , z n a ­
szych odwiecznie polskich 
Ziem Odzyskanych. Nic dziwne 
go: P iu s  X II- ty  by ł przez d łu ­
gie la ta  nuncjuszem  pap ies­
kim  w B erlin ie , gdzie s ta ł się 
w ielkim  przyjacielem , a pod­
czas w ojny orędow nikiem  spra 
w y faszystow sko-niem ieekiej. 
N ie m ożna się więc spodzie­
wać innych  „uw ag”, jak  te, 
k tó re  w ydrukow ał w politycz­
nym  organie  „O sservatore Ro­
m ano”, w ykazując raz jeszcze

P o ls k i  cement
do Ameryki Południowej i Indii

Polski cement od dawna cieszył 
się dobrą opinią na rynkach zamor 
skich. Pomimo silnej konkurencji 
ze strony Ameryki Północnej i 
krajów marshallowskich, Ameryka 
Południowa coraz częściej kupuje 
polski cement. Ostatnio w portach 
polskich załadowano da Południo­
wej Ameryki 5 statków. Dwa z 
nich m/s „Macoris“ i m/s „Bonita“, 
pływające pod banderą Hondurasu 
wzbudziły w portach naszych duże 
zainteresowanie. , Oba statki prze­
robione były ze statków desanto­
wych, przeznaczonych do przewozu 
czołgów. Po dokonaniu poważniej­
szych przeróbek i wzmocnieniu ka­
dłubów 1 urządzeń pędnych mogą 
one przewozić ir komunikacji trans 
oceanicznej ok. 3.500 ton towarów. 
Statki te posiadają 5 luk i, 5 win- 
szy.

Ożywia się również eksport ce­
mentu do portów indyjskich. W 
tym tygodniu zawinął do Gdyni 
m/s „Fionia“, należący do duńskie­
go Towarzystwa Eaist Azjatyk, 
który zabiera do Madrasu i . Kalku­
ty 2 tys. ton cementu.

W pierwszej połowie września 
załadowany zostanie pierwszy trans 
port cementu , sprzedany do Turcji 
cif. (w)

dobitnie,, że l is t p isał nie Oj­
ciec Święty., a polityk, używ a­
jący  sprzecznych z praw dą a r­
gum entów  i zw iązany z in te ­
resam i światowego im perializ­
mu.

O statn i K ongres Połączenio­
wy związków bojowników o 
wolność odbyty w W arszawie, 
w k tó rym  brało  udział wini u 
księży, gorących patrio tów , b. 
więźniów politycznych i p a r­
tyzantów , — zadaje kłam  
wszelkim  tw ierdzeniom  papies 
kim  o rzekom ym  prześladow a­
niu  katolików  . w Polsce. K się­
ża ci podczas kongresu  sam o­
rzu tn ie  udali się do. P rezyden­
ta  R.P. B ieru ta , k tó ry  ich przy 
ją ł  na dłuższej audiencji, roz­
m aw iając z nim i serdecznie. 
Tw ierdzenie w atykańskie  zbi­
ja  organ  katolików  polskich, 
wychodzące w W arszaw ie 
„Słowo Pow szechne”, zbija te 
tw ierdzenia chociażby ostatnio 
opublikow any lis t w p rasie  ks. 
Józefa  R adtkego z Pączewa, 
kolo S tarogardu .

Bezpodstawność tw ierdzeń 
papieskich zb ija ją  jednak n a j­
lepiej fak ty . W  św ietle tych 
faktów, k tóre  dla każdego P o ­
laka  czy cudzoziemca, zwie­
dzającego nasz k ra j są niezbi­
te  — ja k  odbudowa kościołów 
za pieniądze państw ow e, nau­
czanie re lig ii w szkołach, przed 
szkoła prow adzone przez za­
konnice. swobodny rozwój sto­
w arzyszeń kato lick ich  — ja k ­
że bolesnym  dla każdego kato ­
lika m usi być lis t papieża do 
Polski. L is t w ydrukow any w 
tym  sam ym  czasie, w k tó rym  
przeprow adzane są rozmowy 
m iędzy R ządem  a E piskopatem , 
świadczy o tym , że papież nie 
chce, aby  p rzyniosły  one n- 
p ragn iony  przez szczerze w ie­

rzących wynik. Mało tego. j 
L ist jest w yrazem  negatyw - j 
nego ustosunkow ania się pa­
pieża do tych rozmów.

Papież staw ia nam  w liście 
niepraw dziw e zarzuty. My -— 
wierzący kato licy  — wiemy, że 
nie czyni tego z tro sk i o P o la­
ków. W iem y, że nie o relig ię 
tu  chodzi, nie o dobro szcze­
rych katolików , k tórzy  p rag ­
ną uregulow ania stosunków 
między Kościołem  i Państw em , 
lecz o cele czysto polityczne.

D otknięci do głębi kato licy  
są przekonani, że w szystko co 
w narodzie zdrowe i uczciwe z 
księżm i — p a trio tam i na czele 
— zajm ie w łaściwe stanow isko 
wobec sprzecznych z praw dą 
zarzutów.

Kazimierz Rana.ś-Purwin.

A niani Walendziak, jeden z zasłużonych pracowników przy bu 
dowie Szybkościowca, olrzumiij e od min. Spychalskiego odzna­

kę Odbudowy Warszawy

Kazimierz Solek, elektryk dźwigowy GUM, pełni swoje obo­
wiązki wzorowo. W 11 etapie współzawodnictwa pracy otrzy­

mał maksymalną ilość punktów dodatnich

Zreorganizowany aparat budownictwa
lepiej w ykona  zadan ie  odbudow y i rozbudowy

n m i € s s i
Jak już donosiliśmy, w związku 

z utworzeniem urzędu Minister­
stwa Budownictwa organizacja i 
państwowych władz budowlanych 
uległa również poważnym prze­
kształceniom na szczeblu woje­
wódzkim. Na miejsce istniejącego 
dotychczas w Urzędzie Wojewódz­
kim Wydziału Odbudowy utwo­
rzony został Dział Budownictwa, 
obejmujący, wszystkie łączące się 
z budownictwem a nie powiązane 
dotychczas ze sobą resorty. W 
skład tego działu wchodzi Wy­
dział Budownictwa, Pomiarów o- 
raz Planowania Miast i Osiedli. 
Ten ostatni wydział powstał z 
rozbicia na dwie komórki istnieją­
cej przed tym Regionalnej Dyrek­
cji , Planowania Przestrzennego. 
Druga z nich — Biuro Planowa­
nia Przestrzennego weszło w 
skład Wojewódzkiej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego.

Wykańczanie rozpoczętych już 
robót będzie, prowadzone tylko w 
roku 1949. Od początku roku 1950 
Dział Budownictwa będzie speł­
niać wyłącznie funkcje admini­
stracyjne i nadzorcze jako insty­
tucja budowlana drugiej instancji.

Niezależnie od tego dyrektoro­

wi Działu Budownictwa UWG, 
którym jest tow. inż. Downaro- 
wicz, zapewniony został poważny 
wpływ na całokształt budownic­
twa w skali wojewódzkiej. Rolę 
tę spełnia, jako delegat ministra 
budownictwa do spraw koordy­
nacji Państwowych Przedsię­
biorstw Budowlanych. W tym też 
charakterze delegat nadzoruje 
działalność GDO i ZOR, likwidu­
jąc istniejący uprzednio stan po­
mieszania kompetencji i przerzu­
cania odpowiedzialności z jednej 
instytucji na drugą.

Obok tych zmian zapowiedzia­
ne jest powstanie Wojewódzkiej 
Komisji Architektonicznej, na któ 
rej czele stanie również dyrektor 
Działu Budownictwa, jako archi­
tekt wojewódzki. Komisja ta, zło­
żona z najwybitniejszych specja- 
listów-architektów, ma opiniować 
■z punktu widzenia architektonicz­
nego poszczególne zamierzenia 
budowlane.

Przeprowadzana reogranizacja 
resortu budownictwa, której dal­
szym etapem ma być rozwiązanie 
GDO, wprowadza jasne sprecyzo­

wanie charakteru poszczególnych 
instytucji, W ten sposób Dział Bu­
downictwa stanowi władzę bu­
dowlaną II. instancji; grupę in­
westorów stanowią ZOR, samo­
rządy i wszystkie instytucje, dla 
których prowadzone są prace bu­
dowlane; wreszcie wykonawstwo 
techniczne spoczywa w ręku pań­
stwowych i spółdzielczych przed­
siębiorstw budowlanych do pla­
nowego rozdziału robót, racjonal­
nego obciążenia przedsiębiorstw, 
z pełnym uwzględnieniem ich tech 
nicznych i organizacyjnych możli­
wości oraz do centralnej dyspo­
zycji materiałami budowlanymi.

(O )

Intensywne roboty czerpalne wUstce
W związku z przygotowaniem 

portu w Ustce do nowych zadań

Z daleka już w'dnieją flagi polskie 
i radzieckie na malowniczym 

brzegu rzeki Moskwy. Wśród zie­
leni drzew Centralnego Parku Kul 
tury i Wypoczynku im. Gorkie­
go wznoszą się pawilony pierwszej 
polskiej wystawy przemysłu lek­
kiego. Tu, do tych pięknych bia­
łych gmachów zdążają od rana do 
wieczora coraz to nowe grupy,lu­
dzi.

Wchodzę do głównego pawilonu. 
Jest jeszcze wczesny ranek, a już 
w pawilonie pełno zwiedzających. 
Oprócz mieszkańców Moskwy mo­
żna tu spotkać również przyjezd­
nych z rozmaitych miast radziec­
kich oraz chłopów-kołchoźników.

— Jestem w Moskwie przejaz­
dem, wracam z Krymu do Swierd- 
łowska, — opowiada inżynier U- 
ralskich Zakładów Budowy Ma­
szyn Aleksy Romanow. — Po. 
drodze usłyszałem o wystawie 
polskiej i postanowiłem zwiedzić 
ją — przecież brałem udział w wy­
zwoleniu Warszawy i cieszy mnie 
szczególnie, kiedjr widzę tu owo­
ce twórczej pracy obywateli pol­
ski Ludowej.

Były oficer pułku artyleryjskie­
go Aleksy Romanow — długo stoi 
przy witrynie, w której umiesz­
czono zdjęcia przedstawiające frag 
menty pamiętnych bojów o Pol­
skę. Inż Romanow zatrzymuje się 
dłużej przy ogromnej obrabiarce 
wyprodukowanej w Katowicach, 
mechanik polskiiwyczerpująco od 
powiada na jego pytania. Roma­
now jest inżynierem-mechani- 
kiem: ocenia on wysoko konstruk­
cję obrabiarki i odchodzi, wymie­
niwszy serdeczny uścisk dłoni ze 
swym rozmówcą.

Przed popiersiem słynnego gór­
nika Wincentego Pstrowskiego 
stoi wysoki człowiek i coś zapisu­
je w notatniku. To rębacz Miko­
łaj Sazonow z Moskiewskiego Za­
głębia Węglowego.

— Z radością opowiem naszym 
górnikom o Pstrowskim — mówi.

L IST  Z M O S K W Y
Jeden dzień na wystawie przemysłu lekkiego

że współzawodnictwo zawsze pro- i skami przemysłu skórzanego, spo 
wadzi do zwycięstwa. Życzę z ca- j żywczego i drzewnego przemysłu

— Cieszymy się, że w kopalniach 
polskich są prawdziwi bohatero­
wie pracy. Tutaj na wystawie do­
wiedziałem się, że we współza­
wodnictwie pracy bierze udział 
przeszło 67.000 górników polskich. 
Z w£g$oego doświadczenia wierny

łego serca naszym polskim przy­
jaciołom i kolegom nowych suk­
cesów.

Wielu zwiedzających ogląda 
wyroby polskich fabryk włókien­
niczych. Widać tu dużo kobiet. 
Przyjemne wrażenie robią orygi­
nalne barwy i odcienie tkanin o- 
raz piękne rysunki. Tkaczki z 
Iwanowa przyglądają się ze zna­
jomością rzeczy dużemu warszta­
towi tkackiemu, zapoznając się z 
jego konstrukcją. Widać, że war­
sztat podoba im się. Podoba im 
się również czółenko z masy pla­
stycznej.

Zwiedzający wykazują duże, 
nacechowane życzliwością zainte­
resowanie dla ludzi budujących i 
odbudowujących miasta Polski. Z 
największą uwagą zapoznają się 
oni z osiągnięciami Józefa Marko­
wa i Wacława Foręckiego, który 
ułożyli w ciągu 8 godzin 66.500 
cegieł.

To się nazywa tempo!
W tym pawilonie spotykamy 

wielu uczniów szkół moskiew­
skich. Oglądają modele urządzeń 
szkolnych. Najbardziej jednak po­
dobają im się rysunki dzieci pol­
skich, a listy wysłane do niezna­
jomych przyjaciół w ZSRR wy­
wołują w sercach dzieci radziec­
kich żywy oddźwięk. Witek Ru- 
dienko uczeń moskiewskiej szkol; 
nr. 665 zapisuje sobie adres Lucka 
Wodława i Janka Stanisza z By­
tomia. Lusia Zbarska uczennica 
szkoły nr. 307 chce napisać list do 
Baśki Cholewy z Bielska. _ 1

Ludzie radzieccy umieją cenie j 
twórczą pracę dla dobra narodu i 
dlatego tak często słyszy się na 
wystawie słowa uznania pod _ ad­
resem chłopów polskich, którzy 
zebrali wysokie plony buraka cu­
krowego, pod adresem wspania­
łych mistrzów sztuki ceramicznej, 
rzemiosła artystycznego itd.

Pełno zawsze ludzi przed stoi- ,

przetwórczego. Wyroby te wywo 
łują dużo pochwał.

Wielkim powodzeniem cieszy 
się trzeci pawilon wystawy po­
święcony sztukom plastycznym. 
Zwiedzający z uwagą oglądają 
płótna Jana Matejki, Henryka Ro­
dakowskiego i Piotra Michałow­
skiego.

Dzień na wystawie polskiej pe­
łen jest wrażeń. Wiele myśli i u- 
czuć wywołuje w zwiedzających 
wszystko to, co tu oglądają. Sły­
szę rozmowy i rozumiem, że lu­
dzie radzieccy szczerze chlubią się 
sukcesami Polski Ludowej. Czyż 
nie dla tego właśnie na placu | 
przed głównym stoiskiem, na któ- j 
rym widzimy traktory i samocho-1

dy polskie, stoi zawsze tłum zwie­
dzających?

Spędziłem na wystawie jeden 
dzień. Był to dzień powszedni, a 
mimo to zwiedziło w tym dniu 
wystawę wiele tysięcy ludzi. Księ­
gi pamiątkowe zapełniają się u- 
wagami. Publiczność zadaje infor­
matorom wystawowym tysiące py 
tań.

Po godzinie piątej, kiedy koń­
czy się praca w instytucjach i 
.wielu przedsiębiorstwach, napływ 
zwiedzających raptownie wzrasta. 
Na wystawę idą robotnicy, inży­
nierowie, urzędnicy, ludzie naj­
rozmaitszych zawodów, studenci i 
uczniowie.

Mam wrażenie jak gdybym był 
dziś w Polsce — powiada inż. Ro­
manow, którego spotkałem tu ra­
no. Muszę przyznać, że to rzeczy­
wiście Polska Ludowa. Wszystko 
co pokazano w tych trzech pawi­
lonach świadczy wymownie, że 
Polska pewnie kroczy drogą roz­
woju demokratycznego.

M. SzczoÄokow

przeładunkowych skoncentrowano 
tam obecnie 3 potężne pogłębiarki, 
„inż. Wende“, „Skarp“ i „Meduza“. 
Równocześnie prowadzona jest na- 
piawa mola i nabrzeża, które przy 
hali manipulacyjnej otrzyma na­
wierzchnię betonową.

Dalsze ofiary rybaków
na odbudowę
zamku warszawskiego

Rybacy stacjonujących w Dar­
łowie jednostek postanowili rów­
nowartość jednego dnia połowu 
przekazać na odbudowę Zamku 
Królewskiego w Warszawie .Wy­
nik połowu wyraził się sumą 
427.614 zł.

Podobnie rybacy z Trzebieży 
złożyli na odbudowę Zamku rów­
nowartość jednego dnia połowu w 
wysokości 250.000 zł. Niezależnie 
od tego rybacy Trzebieży powo­
łali Rybacki Komitet Odbudowy 
Stolicy i zobowiązali się do wpła­
cania stałych składek w wysoko­
ści 500 zł miesięcznie.

9 tysięcy mil bez awarii
W czasie ostetniej podróży załoga s/s „Opola“ w jednym z 

portów Ameryki Południowej samodzielnie oczyściła dokładnie 
kotły parowe, skutkiem czego statek przebył 9 tysięcy mil bez 
najmniejszego uszkodzenia.

W drodze powrotnej załoga pokładowa statku wymalowała 
falszburty, wszystkie wentylatory i bomy, a ponadto oczyściła 
po ładunku dokładnie cały statek. Dzięki temu przyśpieszono za­
ładunek oraz wyjście w kolejny rejs. Inicjatorami tej pracy byli: 
bosman Franciszek Gajdowski oraz chłopak okrętowy Feliks 
Wiśniewski.!___________________________ ______________________________________ __

Psństwewa Żegluga Przybrzeżna
przenosi swoją siedzibę do Gdańska

eilt; goście zwiedzają dział przemysłu spożywczego

W związku z połączeniem  
Żeglugi P rzybrzeżnej z Żeglu­
gą MZKGG dyrekcja przed­
sięb iorstw a przenosi się do no­
wej siedziby dotychczas za j­
m owanej przez b iu ra  Żeglugi 
G dańskiej nad M otławą. W ten 
sposób Państw-owa Żegluga 
Przybrzeżna zyskuje również 
ooiuieszezenia dla m agazynów  
i podręcznego w arsztatu , k tó­
rych brak  w Gdwni odczuwano 
dotkliwie. Niezależnie od tego 
Żegluga Przybrzeżna uzyska 
większą bazę techniczną na wy 
spie Holm, przy której będzie 
można cumować na okres zi­
mowy w ycofane z ruchu jedno­
stk i i przygotow yw ać je do 
wiosennego sezonu naw igacyj­
nego.

Po ukończeniu połączenia o- 
bu przedsiębiorstw  Państw ow a 
Żegluga Przybrzeżna obejm u­
je rów nież eksploatację kursu- 
•ących w portach jednostek — 
tzw. tram w ajów  wodnych. Prze 
kazanie części taboru  rzeczne­
go Państw ow ej Żegludze Rze­
cznej dokona już w porozum ie­
niu  z kom isarzem  likw id .v  .\j- 
nyjui Żeglugi Gdańskiej MZK:

GG, D yrekcja  P rzedsiębior­
stwa Państw ow ego Żeglugi 
P rzybrzeżnej. (w)

Rejon czechosłowacki
w porcie szczecińskim

W obecności d.yr. Jastrzębskie­
go z Minisi-eist /a żeglugi oraz 
konsula generalnego Csechoslowa 
cji p. Kani nastąpiło — w wyko­
naniu umowy pomiędzy Rzeczpos­
politą Polską a Republiką Czecho 
słowacką — w Szczecinie podpi­
sanie polsko-czechosłowackiej u- 
mowy o dzierżawę terenów w 
porcie.

Urnowa spisana została pomię­
dzy Szczecińskim Urzędem Mor­
skim, w którego imieniu wystę­
pował dr Bonarski, a f-mą cze­
chosłowacką Metrans, reprezento­
waną przez dyr. Pokorna i dyr. 
Becka.

Po spisaniu umowy nastąpiło 
formalne przekazanie wydzierża­
wionych terenów rejonu czecho­
słowackiego w wolnym obszarze 
celnym portu szczecińskiego, przy 
czym dokonano przeglądu daleko 
zaawansowanych już prac budo* 
wlanych w tym rejowe,
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Zjednoczonymi siłami obozu postąpu
z a p e w n i n i g r  t r w a ł y  p o l t ó /

Rozmowa z zagranicznym i uczestnikam i Kongresu  polskich bojowników o w olność i dem okrację
W dniu wczorajszym przybyła | kach tych stracił rękę. W Grecji stry, walczą obok swycli mężów, Polsce. Opowiemy naszym roda-

na Wybrzeże wycieczka zagrani­
cznych delegatów na Kogres Po­
łączeniowy poskieh organizacji bo 
jowników o wolność i demokrację, 
który odbył się w Warszawie w 
pierwszych dniach września. 12-tu 
przedstawicieli b. kombatantów 
czechosłowackich, holenderskich, 
francuskich 1 greckich powitali 
na dworcu sopockim przedsta­
wiciele Związku Bojowników na 
Wybrzeżu, a dzieci — sieroty po 
poległych partyzantach wręczyły 
gościom wiązanki kwiatów. W 
imieniu zjednoczonej organizacji 
przemówił mjr. Zborowski. W 
imieniu gości podziękował zą po­
witanie sekretarz generalny Zwią, 
zku Bojowników Czechosłowacji 
poseł Wodziczka.

W wycieczce biorą udział pp.: 
Wodziczka i P. Gawora —- Cze­
chosłowacja, Haken, Koning i 
Weltman — Holandia, Volet, Al- 
dry, Compieque — Francja oraz 
Vangelis Bardziotos, Théodore 
Polychronidis, Christos Pascalis i 
Nicos Niadąs — Grecja. W cią­
gu dwudniowego pobytu goście 
zwiedzą zabytki Starego Gdań­
ska, miasta Sopot i Gdynię, porty 
oraz rolniczą spółdzielnię produk­
cyjną w Lichnowach,

*  * *
Kombatanci greccy, którzy przy 

byli na Wybrzeże opowiadają 
nam o walkach ludu greckiego ‘z 
monarcho-faszystowsktmi ciemięż 
cami.

Théodore Polychronidis w wal-

walczą nadal w szeregach party­
zanckich jego żona, syn i córką. 
Bardziotos Vangelis w czasie walk 
wyzwoleńczych został ciężko ran­
ny. Mimo nadwyrężonego stanu 
zdrowia pozostaje nadal w czyn-

braci i synów z bronią w ręku, , kom o olbrzymim rozmachu cd- 
lub jąko łączniczki, albo budując 
umocnienia.

„  * * *Po powrocie do swego kraju —
mówią delegaci Grecji 
my z jeszcze większym zapałem

budowy polskiego kraju, o suk­
cesach, jakie naród polski uzy­
skał Idąc po drodze do socjaliz- j 

stanie- | mu. Przykład Polski będzie dla 
nas potężnym bodźcem w naszych 
zmaganiach z wrogami ludu grec­
kiego.

Dzięki Związkowi Radzieckiemu jak również dzięki wszystkim 
silom demokratycznym odzyskaliśmy wolność i niepodległość. 
Jedność wszystkich sił postępu całego świata zapewni trwały

pokój

Interesujący odczyt
prof. Hirszfelda

Na zaproszenie Gdańskiego To­
warzystwa Lekarskiego i Oddziału 
Gdańskiego Zrzeszenia Prawników 
Demokratów prof. dr Ludwik 
Hirszfeld wygłosi w dniu 9 bm. o 
godzinie 19 w Zakładach Teore­
tycznych Akademii Lekarskiej w 
Gdańsku (róg alei Marsz. Roko­
ssowskiego i ul. Curie Skłodow­
skiej) — odczyt p. t. „Dochodzę-» 
nie ojcostwa w świetle nauki o 
grupach krwi“. Wstęp wolny.

nej służbie w stopniu kapitana do walki. Przywieziemy walcza-
wojsk ludowych. . c y m  braciom świadomość, że nie

Z dumą, opowiada p. Polichroni- . . , 
dis, O bohaterskiej walce ludu , -łestesmy ze wszystkie wy-
greckiego. W chwili obecnej pod. zwolone z ucisku kapitalistyczne- 
władzą armii demokratycznej \ So kraje są po naszej stronie. Po
znajduje się ok. 2/5 terytorium 
Grecji. Na terytoriach zajętych 
przez wojska monąrcho-faszystow 
skie stale powstają nowe ogniska 
walki, prowadzonej przez masy 
pracujące w formie strajków, ak­
tów sabotażu, działań partyzan­
ckich. Wyraźnym świadectwem 
powszechności walki przeciwko 
monarcho-faszystom jest masowy 
udział w niej młodzieży i kobiet. 
Większość armii demokratycznej 
składa się z ludzi w wieku od 17 
do 30 lat. Kobiety stanowią 35°/n 
składu armii. Matki żony i sio-

wiemy narodowi greckiemu o wiel 
kiem zrozumieniu jego cierpień i 
bohaterstwa ze strony spoleczeń- 1 
stwa polskiego.

Przede wszystkim wzmoże na- ; 
sze siły to, cośmy zobaczyli w

Podziw dla żywotności narodu 
polskiego, dla jego sukcesów w 
odbudowie wywożą wszyscy dele­
gaci. Rozmach odbudowy .War­
szawy, trasa W—-Z, pozostawiły 
niezatarte wrażenie i u płk. Vo­
let, 'uczestnika ruchu oporu we ' w  dniu 7 bm tow. Sta„islaw 
Francji i u członka parlamentu Prusakowski, kierowca Komitetu 
holenderskiego Makena, u jego to Wojewódzkiego PZPR w Gdań-
warzyszy broni dziennikarza Ko- Przejechał samochodem oso- 

J J , bowym marki „Chevrolet“ 100
ningu i u innych. tĵ s. km bez kapitalnego remontu.

Niezwykłe tempo odbudowy Osiągnięcie to jest rezultatem rze 
Polski i innych krajów demokra- ! telnej troski kierowcy o powie-
cji ludowej -  Stwierdził przedsta f e n y  mu samochód. O pracy 

- , , , swojej tow. Prusakowski opowiawlciel b.kombatantów czechosłowa j da w następujący sposób:
ckich poseł Wodziczka —  nieu­
stannie zwiększa siły pokojowe.

Kongres Połączeniowy polskich 
organizacji bojowników o niepod­
ległość 1 demokrację, przeprowa­
dzony z udziałem delegacji 16 za­
granicznych związków b. żołnie­
rzy stał się jeszcze jedną potężną 
manifestacją międzynarodowych 
sił obozu pokoju.

Trwałe budownictwo pokojowe 
zapewni, wszystkim narodom ze­
spolenie sił demokratycznych.
Przybyli na Wybrzeże delegaci 
zagranicznych związków komba­
tantów dali temu wyraz w oświad 
czeniu, złożonym W formie auto­
grafu czytelnikom naszego pisma.

(Jog.)

Delegacja grecku na. Kongres Połączeniowy polskich organi­
zacji bojowników o wolność i demokrację. Na zdjęciu: od 
lewej —- Nicos Niadas, Christos Pascalis, Theodore Polychroni­

dis i Vangelis Bardziotos

100000 km bez kapitalnego remontu
nawet tylko po całodziennej pra 
cy w mieście, nie żałowałem cza 
su na przegląd wozu, odnalezie­
nia ewentualnych uszkodzeń i 
ich usunięcie

Ta stała troska 6 maszynę po­
zwoliła tow. Prusakowskiemu 
iprzejechać 100.000 km bez kapi­
talnego remontu. Obecnie wóz 
pójdzie do przeglądu, zgodnie z 
przepisami, bo przecież nie wol­
no jest eksploatować go do ostat­
niej chwili, do wydobycia zeń 
ostatnich możliwości, jakie jesz­
cze posiada. Tow. Prusakowski, 
mówiąc o tym, dodaje na zakoń­
czenie:

„O samochód powinien trosz­
czyć się każdy kierowca. Od 
niego bowiem zależy czas eksplo 
atacji wozu. IV związku z moim 
osiągnięciem, wzywam wszyst­
kich, kolegów — kierowców, aby 
podjęli walkę o .przedłużenie ży­
cia swoich maszyn".

T Z e a i r y

„Samochód otrzymałem z wy­
bitą na liczniku szóstką, co ozna 
czato, że przejechał zaledwie 6

u e r i j u a  f l n  w s p ó ł z a w o d n i c t w a
23 B R Y G A D A  SP

Stanisław Prusakowski

Junacy Iii-go- turnusu 23 Bry­
gady „SP“ zebrani na masówce

120 mil. zł luydała Gdynia
na budową szkól i przedszkoli

W dniu 6 bm. odbyła się w Gdy- nego wydatkowano prócz wyżej 
ni kilkugodzinna lustracja prac wy- I wspomnianego wkładu gotówkowe 
konanych przy odbudowie i remon- | go w budowę przedszkoli ok. 11,5 
łach szkół i przedszkoli na terenie mil 71 n!> i-«»hnHr>«r» m
miasta, w której uczestniczyli człon 
kowie prezydium MRN, Zarządu 
Miasta oraz partii politycznych.

Kontrolą objęte zostały prace już 
wykonane, względnie będące w to­
ku wykończenia w dzielnicach: 
Orłowo, Wzgórze Focha, Obłuże, 
Demptowo, Pustki Cisowskie, Ci­
sowa, Chylonia i Grabówek. Lustro 
wane roboty wykonane zostały w 
ramach budżetu zwyczajnego Wy­
działu Oświaty i. Kultury, za sumę 
18 milionów zt, przeznaczonych na 
wyremontowanie 9 szkół podsta­
wowych i przystosowanie 3 no­
wych budynków dla użytku tego 
zasadniczego typu szkól. W ramach 
tego budżetu przeprowadzono rów­
nież drobne remonty w kilkunastu 
szkołach.

inii, zł, na rozbudowę szkoły , nr !5 
na Obłużu oraz 85 mil. z! na mo- 
munentalny gmach wzorcowej szko 
ły — Pomnika Polski Ludowej na 
Grabówku. Gmach ten o łącznej 
kubaturze ponad 30.000 m3 znajdu­
je się już pod dachem, a oddany 
zostanie do użytku 11 -letniej szko­
le podstawowej Nr 14 z począt­
kiem roku szkolnego 1949/50. Na

lach wydatkowało miasto 5 mil. zl.
Niezależnie od inwestycji wyżej 

wymienionych przybył Gdyni 
gmach nowego przedszkola, odbu­
dowany , i wyposażony własnymi 
środkami przez „Paged“ w obrębie 
kolonii mieszkainej i portu drzew­
nego tej instytucji na Oblużu.

Wszystkie prace wykonane z.osta 
ły przez Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane (MPB).

Lustracja wykazała celowość kre
i . : dytów i podziwu godną ofiarnośćrządzenia wewnętrzne i pomoce j robotnik6w j perSonelu technicz- 

naukowe w odremontowanych szko nego MPB. / (yV)

brygady w dniu 1 bm .wystoso­
wali do wszystkich brygad wojew, 
gdańskiego następującą rezolucję: 

„My junacy zrzeszeni w Powsz. 
Org. „Służba Polsce“, zebrani na 
masówce brygady w dniu 1. 9. 
br. wspólnie z zarządem kola 
ZMP brygady rozumiejąc zada­
nia jakie stawia przed nami Pol­
ska Ludowa wzywamy wszystkie 
brygady wojew. gdańskiego do 
współzawodnictwa w pracy i 
nauce w czasie trwania IH-go 
turnusu młodzieżowego brygad 
„SP“. Rozumiemy, że tylko przez 
pracę i naukę będziemy mogli 
iść świadomie w szeregach Pow. 
Org. „Służba Polsce“ pod ideo­
logicznym kierownictwem ZMP 
ku lepszej przyszłości“.

(—) podpisy delegatów wszyst­
kich kompanii.

bre dotarcie wozu. Przez cały 
len czas, . najtrudniejszy bodaj 
w pracy kierowcy, nie przekro­
czyłem, ani razu określonej prze 
pisami szybkości biegu, częściej, 
niż normalnie zmieniałem oliwę 
silnikową, dokładnie smarowa­
łem wszystkie części, dokonywa­
łem częstych przeglądów motoru 
i pamiętałem, że nie wolno mi 
zbyt gwałtownie ruszać z miej­
sca i ostro hamować. Poza tym  
z własnej już inicjatywy przedłu 
żyłem sobie nieco okres docie­
rania wozu.
_ Kiedy już przejechałem ponad 

6.000 km, troska moja o wóz nie 
ustała. Wyjeżdżając z garażu 
zawsze starałem się przejrzeć 
wóz, i sprawdzić funkcjonowa­
nie motoru, w czasie dnia wy­
bierałem odpowiednie trasy, bo 
przecież dobra droga jest lei 
warunkiem przedłużenia życia 
samochodu. 'Czasami lepiej prze­
dłużyć czas pracy o kilkanaście 
minut, by jechać lepszą dr o aa. 
Po każdej dalekiej podróży, albo

Teatr M uzyczny Zw. Zaw M uzy­
ków w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. 
G runw aldzka N r  16 — do 15 bm . 
w łącznie, „K raina U śm iechu" F r. Le- 
liara

*K in a

I I#  najruchliwszych punktach 
”  miast Wybrzeża zwracają 
uwagę przechodniów gromadki 
młodzieży, dzieci i dorosłych.

Gęsto rozsiane w miastach
Książki, książki, książki...

oszczędź na lodach“ — kusi „Przy 
goda Jewsiejki“ Maksyma Gor­
kiego. — „Kosztuje tylko 30 zl, 
tyle co kilka cukierków“ — pod­

li- t  . ----- —— -------- —- .. . . . , .powiada „Marysia“ Selmy Lager-
wybrzeia —- na ulicach, w gma- ntov> unosi triumfalnie komplet czterema milionami książek wy lioff. * * *
chuch szkolnych i zakładach [książek. _ _ danych przez wszystkie firmy We Wrzeszczu, na pl. gen. Świer
pracy stoiska z książkami i ^  maszyn drukarskich nicprzc wydawnicze w Polsce przed- czewskiegó, ulokowały się tuż. 

V , „ h h .u W .  wToiednic rem ont i dos,1:f[ lalf’ spełniają swą rolę , rwaną taśmą spadają nowe i wrześniowej! \ obok siebie „Nasza Księgarnia,1
Na odbudowę względnie rem szybkiego pośrednika między wy Mwe arkusze książek. Sio... iy- * * * Związku Nauczycielstwa Polski

dawcą, a czytelnikami. Każdy ' siąc... milion... | Przed Dworcem Głównym w go i „Współpraca“ — Tawarzy-

Wrzeszcz — Capitol — „B okserzy", 
dozwol. od la t 7. Początek  o godz. 
17, 19 l 21.

W rzeszcz — B ajka  — film  p ro d u k ­
cji francu sk ie j pt. „R odzina Fro- 
m en t" , dozw. od la t 14. P oczątek  
seansów : godz. 1?, 19 i 21, w n ie ­
dzielą i św ięta — godz. 15. 17,
19 i 21.

Oliwa — Polonia — „L udzie i m yszy". 
P oczątek  seansów  w dn i powsz. 
godz. 17, 19. 21. W n iedzielę godz. 
15, 17, 19 i 21.

Sopot — Polon ia  — „W ielkie ty c ie " , 
film  radź., dozw. od la t 14.

Sopot — B ałtyk  — „T ragiczny po­
ścig". Film  p rodukcji w łoskiel. 
Dozwoi. od lat 18

G dynia — W arszaw a — . P o tęp ień cy '1. 
D ozwo'one dla m łodzieży od lat 
18

G dynia — G oplana — , S talow e se r­
ca ' >. film  p rodukcji radzieck iej, 
dozw. od la t t2,

G dynia — A tlan tyk  — .N a  m orskim  
sz laku", dozwol. od lat 14.

G dynia — Fala — Z apom niana wio­
ska". repo rt, film ow y, dozw od 
lat 14.

G dynia — P rom ień — „Za wami pój­
dą inn i" , dozw. od la t 14.

"R a d io

przedszkoli zużyto w bieżącym se 
zonie 3 miliony z\ z budżetu zwy­
czajnego oraz 7,5 miliona zł z Fun 
duszu Inwestycyjnego.

Z dotacji Funduszu Inwestycyj-

Do lotnej sprzedaży gazet
w pociągach, tramwajach i na ulicy

POTRZEBNI G O Ń C Y
Zgłoszenia R S.W. „Prasa“ Gdańsk, ul. Gdyń­

skich -Kosynierów 11. 2380/B

Ogłoszenie KONKURSU
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Gdańsku ogłasza
konkurs na dzierżawę bufetów kolejowych 

na stacjach:
Kotomierz, Pruszcs Bagienka, Smętowo, 

Kowalewo Pom., Skarszewy, Zajączków» 
Lubawskie i Sępolno Kraióskie.

Termin składania ofert do dnia 27. 9. br. 
godz. 12 00. Warunki konkursu ogłoszone na 
większych stacjach. Bliższych informacji udziela 
się w Dyrekcji O.K.P. w Gdańsku, pokój 153 
w godz. od 9—12.

Przedsiębiorstwo Połowów Kutrowych 
„A R K A“

Oddz, Ustka
zatrudni

1) kierownika finansowego,
2) księgowego.

Podania kierować do Przedsiębiorstwa Poło­
wów Kutrowych „Arka“, Gdynia, Świętojańska 
Nr 23. 2395

śród długiego szeregu wieikich ołówki, bibułę... To w tej chwil) 
okien wystawowych — widnieją ! artykuł pierwszej potrzeby, 
książki... Najświeższe nowości Stoisko „Współpracy“ jest bo-
pysznią się kolorowymi okładka­
mi.

Część beletrystyki z księgarni
gato zaopatrzone. Normalnie 
księgarnia ta sprzedaje , tylko 
książki radzieckie, ale na pierw-

przywędrowala i na stoliki ulicz : sze dni września wzięła w komis 
ne. Barwne okładki powieści i różne obce wydawnictwa. Coraz 
bajek rozweselają surową nieco przy stoliku ktoś się zatrzymuje, 
szarość i blade złoto szkolnych Przechodzą studenci. Ich zamte-

■ i im i ii ii i m u i m 111 u i ¡777Ti l'i liii i'f

P i p  techników 
- budowlanych

ZNALEZIONO row er ,0 -

pbdręczników. Kolorowe okładki 
przyciągają wzrok.

Uczniowie również żywo inte­
resują się tym działem. A dzieci? 

; Wręcz nie mogą oderwać oczu od 
wspaniałych tytułów, od razu

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na  czw artek , 8 w rześn ia  br.

5.10 — Początek  audycji. 5.15 —
S treszczenie w iad . p o rannych , 5.20 — 
K oncert dla św ia ta  pracy , 6.00 —
D ziennik  po ran n y , 6.15 — M uzyka roz­
ryw kow a. 6.30 — G im nastyka , 6.40 — 
M uzyka. 8,55 — P rogram  dnia, 7.00 — 

I W iadom ości dzień, porannego, 7.15 — 
i M uzyka. 8 00 — Streszćz. w iad. porań ., 
| 8.05 — Alid. dla kob iet. 8.15 — M uzy­

ka. 8.35 — „D aleko od M oskw y11 — 
pow ieść radiow a, 8.55 — In fo rm acje ,
9.00 — O dczytanie p ro g ram u  lokalne­
go, 9.03 — P rzerw a . U .57 — Sygnał cza­
su, 12.04 — W iadom ości południow e, 
12.20 — A ud. dia wsi. 12.50 — Na 
sw ojska nutę. 13.20 — S krzynka PCK, 
13 30 - Muzyka obiadow a, 14.00 — 
K roniką  rum uńska, 14.15 — K o n cert 
solistów . 14 30 — W iad. miejscow-e, 
15.05 — „Dla m iłośników  o p ery 1'. 15.25
— P rogram  dnia, 15,30 — „Ś piew ajm y 
p iosenk i" , 15.50 — S krzynka ogólna,
16.00 — Il-g a  aud. z cyk lu : „G łos ludz 
ki jak o  in s tru m en t m uzyczny", 16.15
— Aud. słow no-m uzyczna. 16.43 —
P rz ek ró j tygodnia na W ybrzeżu. 17 00
— I dziennik  popołudniow y 17.15 — 
Muzyka kam eralna , 17.45 — P oradn ik  
językow y, 18,00 — ..Dla każdego coś 
m iłego", 19.00 — II dz ienn ik  popołud­
niow y, 19.15 — W ielkopolska siedziba 
p ra s ta ry ch  m elodii i in strum en tów ,
20.00 — W szechnica rad iow a, 20.20 — 
K oncert rozryw kow y, 21.00 — D zien­
n ik  w ieczorny, 21.30 — M uzyka. 21.40
— U tw ory  skrzypcow e kom pozytorów  
polskich. 22.00 — „T ow arzysz M arian"

orą*

pięciu nurków
■'»trudni od zaraz
P .P .B . H y d ro tre s t G dańsk, 
ul. R okossow skiego S0',

2399

d ra " , odeb rać  godz. 17-19. przenoszących w krainę fantazji nabytku, czyniąc rozmaite faeho-

resowanie książkami zacznie się 
na dobre dopiero za miesiąc, ale 
popatrzeć nie zawadzi już teraz.

— „Budownictwo metalowe“?
Co? tylko 160 zł zeszyt? Proszę ... ........
o dwa. Odchodzą zadowoleni z słuch . 22 to -  Muiyk^wazroT S as

W rzeszcz, D zielną 78 m . 2.
2389

ZAGUBIONO State zaświad­
czenie, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Dyguta
Marta i Helena zamieszkałe 
Sopot, P u ław skiego  lOa.

2388

ZAGUBIONO legitymacje 
PZPR. legitymację Zw. Za­
wodowego, kartę rowerową, 
odcinek zameldowania. No­
wak K»Łłnu«s, 1398

lub przygody. Oto „Chłopiec z 
Salskich Stepów“, a tu „Historia 
drewnianej babki i malowanego 
dziadka", dalej znowu „Słoń Trą- 
balskl"...

Widniejące na najświeższych 
wydawnictwach „Naszej Księgar­
ni“ hasto: „Od książeczki do bi­
blioteczki" i kusząca zachęta — 
„kup * własnych oszczędności" 
działają jak podszept kogoś nie­
widzialnego: — hpip, i**

C odzienny przeg ląd  w ydarzeń . 23.00 
— Ostatnie wiadomości, 2340 — Kon­
cert symfoniczny.

DYŻURY APTEK
ed S de » września br.

we uwagi. To Politechnika.
Studenci Akademii Lekarskiej 

polują na wszelkie opracowania 
radzieckie z zakresu medycyny.
W ogóle medycyna i dział elektro 
techniczny cieszą się największym j Gdańsk -  Aptek» Morska, ul. Łą-
p o w o d z e n ie m . ! OWW rzeSzcz -  A pteka pod O rłem  ul.

Książki, książki, książki... O b r-  Grunwaldzką 86 
cie wyłożony jest nimi teraz goś- j Gdynia -  Apteka Dr Jurków km- 
ciniec prowadzący do wiedzy. Po , s°- Skwer Kościuszki i Aptek* Bał-

» T - W i * “ ■ —
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Niespodziewana porażka Adama
BUD APESZT. W dalszym  ciągu m ię 

dzynarodow ych  m istrzostw  W ęgier, W 
k tó ry c h  b io rą  udzia ł ten isiści polscy, 
ro zeg ra li oni n as tęp u jące  spo tkan ia :

Jęd rze jo w sk a  w y g ra ła  z Ju s tis  7 : 5,
8 : 1, k w alifik u jąc  się tym  sam ym  do 
p ó łfina łu , w  k tó ry m  spo tka  się ze 
zw yciężczynią g ry  H idassy (W ęgry) — 
S tanęescu  (R um unia).

W grze  po jedynczej m ężczyzn, do­
b rze  usposobiony, Skoneck i pokonał 
trzec ią  ra k ie tę  R um unii C obzuc‘a 6 : 1,
6 : 3. P ią te k  z tru d em  pokonał B ren - 
dusa (W ęgry) 7 : 5, 1 : 6, 7 : 5.

N ajw iększą sensacją  dn ia  by ła  po ­
rażk a  znanego ten isis ty  w ęgierskiego 
A dam a z n ieznanym  S zen tp e te ri (W ę­
gry) 6 : 2, 3 : 6, 7 : 5.

Z pozostałych  g ie r  na w yróżn ien ie  
zasługu je  spo tkan ie  K re jc ik  (CSR) — 
Vac (W ęgry) 8 : 6, 6 : 4 i  M iskova 
(CSR) — P e te rd i 3 : 6 ,  6 : 1 ,  6 : 2 . -

D reszer (Gdansk) p row adzi 
w tabeli turnieju szachowego

o mistrzostwo Polski
POZN AŃ. W drug im  dn iu  ro zg ry ­

w ek  szachow ych o m istrzostw o P o l­
sk i: K ołom eckł (O lsztyn) w y g ra ł z 
P iech o tą  (Łódź) 1 : 0 ;  zrem isow ali: L it-  
w łnow icz (K raków ) — G aw likow ski 
(W arszawa) 0,5 : 0,5. F y tlak o w sk i (W ar 
szawa) — D zięciołow ski (Gliwice) 
0,5 : 0,5. Szapiel (Bydgoszcz) — D re­
szer (G dańsk) 0,5 : 0,5. Pozosta łych 
cz te rech  p a r tii  n iedokończono.

W dogryw kach  p ierw szego dnia 
tu rn ie ju :  T arnow sk i (K raków ) w y ­
g ra ł z G adalińsk im  (Łódź) 1 : 0, P ie ­
cho ta  (Łódź) — G rynfe ld  (W arszawą) 
1 : 0, G aw likow ski (W arszawa) zrem i­
sow ał z K ołom eckim  (Olsztyn) 0,5 : 0,5, 
M istrz  P oznan ia  K w ilecki w  partii, 
trw a ją c e j 8 godzin, uzyskał rem is z 
P la te re m  (W arszawa) 0,5 : 0,5.

W tab e li p row adzą D reszer, D zię­
cio łow ski i  K ołom ecki, m ając  po 1,5 
pk t.

Sport słu ży klasie robotniczej
Krajowa Konferencja Związkowej Rady Kultury Fizycznej

Maraton pływacki -150 kilometrów!
Wielkie sukcesy pływaków radzieckich
W ubieg łym  m iesiącu  odbył się na  

W ołdze m ara to n  p ływ ack i z udziałem  
n a jw yb itn ie jszych  p ływ aków  radziec­
k ich . T rasa w ynosiła 150 km .

p rzyp łynęła  L udm iła  W tór ow a, a W 
godzinę i  t rz y  m in u ty  I. F ajzu lin .

* * *
■ W zw iązku z tym  „w odnym " M*-

W A RSZA W A  P A P . W e w to 
rek  rozpoczęła się w CRZZ 
K rajow a N arada  S portu  Zwiąż 
kowego, zw ołana przez Związ­
kową Radę K u ltu ry  Fizycznej 
i Sportu.

O brady otw orzył przew odni­
czący Związkowej R ady K u l­
tu ry  F izycznej i Sportu  CRZZ
— A leksander B urski, k tó ry  
w ygłosił re fe ra t pt-: „Ocena i 
zadania sportu  związkowego 
na  obecnym  etap ie”.

Mówca stw ierdził na w stę­
pie. że sport robotniczy je s t 
jednym  z w ażnych zadań ru ­
chu zawodowego i w inien być 
ja k  .najściślej zw iązany ze 
w szystkim i jego problem am i.

S port w inien służyć klasie 
robotniczej i d latego też we 
w szystkich jego ogniwach: 
zrzeszeniach sportow ych, k lu ­
bach, kołach przy  zakładach 
p racy  winno się prow adzić 
rów nolegle z p racą  sportow ą
— pracę polityczno-społeczną i 
kulturalno-ośw iatow ą.

Przed sportowym ruchem 
związkowym — stwierdził nió 
wca — stoją obecnie zadania, 
jak najściślejszego włącze­
nia się w nurt walki o pokój. 
Sportowcy winni również 
brać czynny udział w życiu 
swoich zakładów pracy przez 
przystąpienie do akcji współ­
zawodnictwa pracy, a w wal­

ce o przedterminowe wykona­
nie planu, podniesienie wy­
dajności i jakośei pracy nie 
powinno zabraknąć, ani jed­
nego sportowea. Uprawiający 
czynnie sport winni być rów­
nież krzewicielami _ kultury 
fizyeznej wśród swoich towa­
rzyszy pracy.
N astępnie mówca w skazał, że 

w sporcie robotniczym  pozosta 
je  jeszcze w iele elem entów, nie 
m ających  nic wspólnego z ide­
ologią sportu  związkowego- 
D la ludzi tak ich  nie m a m iej­
sca ,w sporcie ludowym . Sport, 
w społeczeństwie, dążącym  do 
socjalizm u, w inien być oparty  
na mocnych podstaw ach ideo­
logicznych i d latego stoi_ przed 
nam i zadanie przeoran ia  do 
g ru n tu  podstaw ' społecznych, 
ideowych i m oralnych naszego 
sportu. W szyscy w inni zrozu­

mieć, że sport służy klasie ro­
botniczej-

Tow. B ursk i poddał następ ­
nie k ry tycznej analizie dzia­
łalność zrzeszeń sportowych, 
w skazując ną  zbyt słabą  akcję 
uśw iadam ian ia  społecznego i 
politycznego szerokiej rzeszy 
członków, słabe kierow anie 
podległym i sobie ogniw am i 
sportow ym i. Do dalizych  m an­
kam entów  zaliczył także brak  
należytej opieki nad  klubam i 
oraz n ie  w ykorzystan ie  możli­
wości ak tyw nej młodzieży
ZMP-

Szczególnie ostro napietno 
wał mówca „kapernietwo” i 
„spekulanctwo” w sporcie. 
Należy zwiększyć dyscyplinę 
sportowa i wzmódz siły dla 
umasowienia sportu, sportu 
zdrowego, o nowym, demokra­
tycznym obliczu.

C I E K A W O S T K I  B O K S E R S K I E
R okujący  duże nadzie je  p ięściarz  

gdańsk iej „G w ard ii“ G ignał, k tó ry , 
ja k  w iadom o uległ w  ubieg łym  ro k u  
n ieszczęśliw em u w ypadkow i złam ania 
nogi pow raca obecn ie do zdrow ia i 
praw dopodobnie zasili szeregi sw ej 
d ru ży n y  w  I I  rundzie  rozgryw ek  o 
drużynow e m istrzostw o Polski w  b o k ­
sie.

* * *
As a tu to w y  „G edan ii“ m istrz  P o l­

sk i w  w adze pó łśredn ie j C hychła t r e ­
n u je  obecnie in tensyw nie . P ięśc ia rz  
ten  w eźm ie p raw dopodobnie udział 
w  p ierw szym  m eczu z  „B ato ry m “ w

G dańsku. C hychła p o b ie ra  jeszcze 
końcow e n aśw ietlen ia  i -jak tw ierdzi 
k ierow nic tw o  k lu b u  — w yleczył już  
całkow icie złośliw ą k o n tu z ję  kc iuka , 
co uniem ożliw iło  m u w zięcie udz ia ­
łu  w  m istrzostw ach  E uropy  w  Oslo.

Ludmiła Wtorowa na i i i  kilometrze w maratonie pływackim

P ierw sze m iejsce za ją ł A. Kozy- 
riew , p rzebyw ając  d y stan s w  27 go­
dzin 59 m in u t 43 sekundy . A Kozy- 
rlew  je s t z zaw odu ślusarzem . Liczy 
43 lata.

D rugi na  m ecie b y ł le jtn a n t W. 
P ro sk u rk in  w  czasie 29 godzin 35 m i­
n u t 45 sekund . W 10 m in u t po n im

/y /S S f CZ¥TEi-l%IICr P ISZĄ:

Studenci z Krakowa dziękują

Reprezentanci Orlqt krakowskich
zasilą drużynę piłkarską Lechii

P rezes B udow lanych  -L aso ta  o sza n sac h  w  k o ń co w y ch  ro z ry w k ach  I Ligi
P!7V L eehia” u trzy m a  sic W Mecze ligow e w G dańsku ob-jprzyp. nasz) stajemy z wiek- 

Lidze — oto zagadnienie, któ- serw ują  nie ty lko  tysięczne szymi szansami na zwycięstwo, 
re  spędza sen z powiek w ielu tłum y  publiczności, ale także, bowiem pozyskaliśmy dwóch 
m iłośnikom  p iłk i nożnej na  i to je s t ważne wszyscy piłka- nowych graczy krakowskich.
m liO o Illn -U IU  ^  ̂  \ . ----------- 1 A

W ybrzeżu. S praw a n ie  jest ta k  rze m e b io rący  w danym  dniu 
b łaha , ja k b y  sią z pozoru mo-j udziału  w rozg ry w k ach ^o .m is- 
gło w ydaw ać. Poza m om en tem : trzostw o A, B i y klasy. Spot ,
® , • 1 _____________• Irn n in  11 (TAtirn CQ filii t.VAn OSTił.T- !

Śą nimi lewoskrzydtowy Wa- 
wrzusiak, i lewy łącznik Ko­
nopek ze „Zwierzynieckiego -

czysto5" em ocjonalnym  ze spra- k an ia  ligowe»są; dla tgch  ostet- i B^owlaur’ Kraków.
w ą u trzy m an ie  sic „Lechii ’ w 
Lidze, w iąże sic poziom p iłkar- 
stw a na  naszym  terenie, k tó­
ry w ub ieg łych  la tach  byl na­
praw dę niski.

Duńczyk Peitersen
zwycięża w  Criterium

WARSZAWA. P o nad  30 tys. w idzów  
zeb ra ło  się w e w to re k  w  Al. N iepod­
ległości w zdłuż tra sy  m iędzynarodo­
w ego w yścigu ko larsk iego , zorganizo­
w anego  przez  PZ K ol. W yścig rozeg ra­
n o  na  dystansie  100 km ., z 10 lo tnym i 
fin iszam i. U czestn iczyło  w  n im  24 
ko larzy , z  7-m iu państw . Z ek ip  za­
g ran icznych , k tó re  b ra ły  udzia ł w 
„ T o u r  de P o logne", zab rak ło  .na s ta r ­
c ie  w yścigu  jed y n ie  rep rezen tan tó w  
A nglii i  R um unii. W śród 24 s ta r tu ją ­
cy ch  by ło  za led w ie ' d w u  ko larzy  pol- 
sk ieh : R zeżnicki 1 G rynkiew icz. Obaj 
on i zresz tą  n ie  odegra li w iększej ro li 
w  w yścigu. W yścig w ygrał P e ite rsen  
(D ania) 32 p k t. czas 2:37:30 przed  Le- 
m av  (F rancja) 30 pk t. A m m entorpem  
(Dania) 30 p k t. W ittk iem  (Polonia 
F rancu sk a) 20 p k t. 1 L ocatellim  (Wło­
chy) 8 p k t. R zeżnicki za ją ł 10 m iejsce 
u zy sk u jąc  2 p k t.

nich  cenną nauką. P odpatry -! Tak Konopek, jak i Wa w rzu­
c a n ie  dobrych wzorów i od- j siak — objaśn ia  prezes Lasota, 
powiędnie ich stosow anie p r z y ; są wielokrotnymi reprezenta- 
„7-irnin sie do T>odniesiienia n o - ' tami „Orląt” krakowskich.

„Praktykę wakacyjną odbyliś­
my na Wybrzeżu w RPP „Por- 
torob“ — Oddział w Gdyni.

Chcemy tą drogą podzięko­
wać dyrekcji i całemu perso­
nelowi za bardzo życzliwy do 
nas stosunek. Na każdym kroku

tych wszystkich ludzi, którzy 
,dumni są, że pracują dla dobra 
Polski Ludowej i którzy będą 
dla nas przykładem w dalszych 
studiach, a po ich ukończeniu 
— w pracy zawodowej“. 
MIKOŁAJ ŁOZIŃSKI, ZBIG-

ra to n em  pism o „O gontok“ zam ieszcza 
ciekaw e dane o p ływ an iu  d ługodystan
sow ym .

W 1912 ro k u  nauczyc ie l g im n asty k i 
w  m ieśc ie B ak u  — R om anczenko p rze­
p łynął podczas bu rz liw ej pogody 90 
km  po M orzu K asp ijsk im . R om an­
czenko znajdow ał się w  w odzie przez 
24 godziny 10 m in u t. W yczyn ro sy j­
sk iego sportow ca przeszed ł p raw ie  n ie
nni:tr7P7Ppi p

W Z w iązku  R adzieckim  p ływ an ie  
d ługodystansow e odbyw a się p raw ie 
corocznie. W ła tach  1929—1949 z a re je ­
strow ano  o fic ja ln ie  70 tak ich  im prez, 
w  k tó ry c h  w zięło u dzia ł d z iesią tk i 
pływ aków .

In te resu jąceg o  w yczynu  dokonał w 
1945 roku  I. F ajzu lin , k tó ry  w y s ta r­
tow ał na  D u n aju  w  pobliżu  m iasta  
K om arno  (Czechosłow acja), a  fin iszo­
w ał w  B udapeszcie.

Duży sukces osiągnęła w  ro k u  u-

spotykaliśmy się z dobrą radą* NIEW LISICKI, RYSZARD 
i przyjaznym traktowaniem. | KRAŚKIEWICZ, WŁADYSŁAW 

Długo pamiętać będziemy 1 WAWRZONEK i JAN NOWAK

Zlikwidować hałaśliwą knajpę

czynią sic do podniesienia po­
ziomu sportu  p iłkarsk iego  na 
W ybrzeżu.

Oczywiście, nie tw ierdzim y, 
że stanow i to  podstaw ę w ysz­
kolenia now ych kadr. __ .

Szybkim i krokam i zbliżają 
sią końcowe boje ligowe, decy­
dujące spotkania... Ciężką sy­
tuacje, ocenia należycie kie­
row nictw o „Lechii”, k tóre  po­
czyniło odpowiednie kroki, a- 
by  zwiększyć szanse drużyny 
g d a ń s k ie j ' w rozgryw kach fi­
nałowych.

Wczoraj odwiedził naszą re­
dakcje prezes „Lechii” tow. La­
sota, który podzielił się z na­
mi pocieszającymi nowinami.

— Sytuacja poprawia sic na -----~.r
lepsze — rzekł na  w stępie nasz j i ma nadzieje, że w spotkaniu 
rozmówca. — Do następnego z łódzką drużyną zagra na po- 
spotkania („Lechia — ŁKS), j zycji prawego łącznika, 
w dniu 15. bm. w Gdańsku —1 JUR

Chciałbym dodać, że ostatni 
uważany jest przez znawców 
piłki nożnej Krakowa za duży 
talent piłkarski. Obydwaj 're­
prezentują dobry poziom, tech­
nicznie są doskonali i przede 
wszystkim bramkostrzehii!

— Jaki w tym wypadku pro 
jektujeeie skład ataku na mecz 
z ŁKS-em? — pytam y.

— A wiec — od lewej: Wa- 
wrzusiak, Konopek, Gronow­
ski, Goździk i Kokot IT. W po­
zostałych formacjach żadnych 
zmian nie przewidujemy. Pra­
gnę podkreślić, że start Goź­
dzika nie jest jeszcze stupro­
centowo pewny, niemniej jed­
nak zawodnik ten już trenuje

„Jesteśmy mieszkańcami «to­
mów nr 10 i 11 przy ul. Por­
towej w Nowym Porcie. Pracu­
jemy w Centrali Węglowej, 
„Portorobie“ i innych instytu­
cjach. Pod nr 11 mieści się tzw. 
paszteciarnia, której właściciele 
mieszkają p«>d nr 10. Odbywają 
się tam często po nocach pija ty 
ki, co w konsekwencji powodu­
je hałasy i awantury, uniemoż­
liwiające nam zasłużony po 
dniu pracy odpoczynek.

Na nasze pismo, jakie wysia­
liśmy w tej sprawie do Miej­
skiej Rady Narodowej, otrzy­
maliśmy odpis listu skierowane 
go do Zarządu Miasta, z wnio­
skiem o zamknięcie lokalu i u- 
dzielenie w ciągu 7 dni odpo­
wiedzi o sposobie załatwienia 
sprawy. Termin ten upłynął 
już, a do dzisiejszego dnia nic 
w tej sprawie nie zrobiono“.

List podpisali: STANISŁAW 
ZIEMIAŃSKI, STANISŁAW 
POŁUBERKA i WŁADYSŁAW 
RZEZNICZAK — opiekun spo­
łeczny obwodu 54 w Nowym 
Porcie.
OD REDAKCJI: Jak wiadomo 

szereg hałaśliwych przybytków 
pijackich zostało ostatnio na te­

renie Gdańska zlikwidowanych. 
Nie widzimy powodu, dlaczego 
wyjątkiem miałaby być opisana 
w liście knajpa w Nowym Por­
cie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
,/. DANIELEWSKI. GDYNIA.

Sprawę przekazaliśmy właści­
wym czynnikom.

B. TARNOWSKI I  PRACO­
WNICY PAŃSTW. GARBARNI 
W RUMU-ZAGÓRZU. Za nade­
słane materiały dziękujemy. 
Wykorzystamy je w ramach na 
szych ariykułóio.

Ob. Maria Górska,
J a k  nam  Zarząd M iejski w 

G dańsku w yjaśn ia , w ykonanie 
postanow ienia P rezydium  GW 
RN n a tra f ia  na trudności, spo­
wodowane zniszczeniem na skti- 
tek pożaru jednego pokoju, 
k tó ry  odrem ontow ał później 
ob. Szwed, Z tego względu Od­
dział Gospodarki Lokalowej 
przedłożył spraw ę m ieszkania 
raz  jeszcze prezydium  GWRN, 
celem ponownego rozpatrzenia.

Zwycięzca A. Kozyriew
biegłym  L udm iła W torow a, p rzep ły ­
w ając  148 k ilm etrów .

W śród licznych w ielb icieli sp o rtu  
p ływ ackiego is tn ie je  n iczym  n ieu za­
sadn iona n iechęć  do p ływ ania  d ługo­
dystansow ego. N ie będziem y tu  dys­
ku tow ać, czy ta  dziedzina sp o rtu  je s t 
p o trzebna czy też n ie , a przy toczym y 
ty lko  jed en  fa k t, k tó ry  m ia ł m iejsce 
podczas o sta tn ie j w ojny .

...Łódź podw odna n a tk n ę ła  się na 
m inę  g łębinow ą i  osiadła na  dnie. R a­
d iostac ja  p rzesta ła  pracow ać. W yda­
w ało się, że n ie  m a ra tu n k u , Ale, na  
szczęście w  łodzi zna jd o w ał się do ­
św iadczony p ływ ak  N ikiszyn. K azał 
w y izu c ić  się z  to rp ed y  na  pow ierzch­
n ię  m orza, p rzep ły n ą ł 15 k m  do b rze ­
gu i da ł znać o k a ta s tro fie . Łódź 1 
załoga zostały  u ra to w an e .

Podobnych  fak tów , k ied y  u m ie ję t-  
u trzy m y w an ia  się na

I l i a  C.rctibta-g

B U R Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz ( 250 )
— Gdzie są Amerykanie? — w rozdrażnieniu woła ge­

nerał von Scholtitz.
Pan Nordling oświadcza generałowi:
— Jeśli mi pan da przepustkę, to pojadę z hrabią 

Saint-Phalle do sztabu Eisenhowera. Słowo „hrabia 
uspakaja von Scholtitza: hrabia nie może być komunistą.

— Dobrze, pan dostanie przepustkę.
Wieczorem dwudziestego czwartego sierpnia radio za­

komunikowało: „Francuskie czołgi wchodzą do Paryża". 
Setki tysięcy paryżan stało na ulicach i uśmiechało-' się, 
chociaż nikt nie mógł widzieć w  ciemnościach ich uśmie­
chów.

Lejean nie uśmiechał się:
__Niemcy atakują merostwo jedenastego okręgu. Przy

słać natychmiast dwustu ludzi z karabinami maszyno-
wymy.„ .

Sembat wtargnął do pewnego domu i wywlókł memiec 
kiego kapitana. Niemiec szedł założywszy ręce za kark. 
Sembat uważnie mu się przyjrzał: kapitan był wysoki, 
o podłużnej i ostrej twarzy okrutnika. Sembat niespodzie­
wanie pomyślał: namalowałby go dobrze Greco... A póź­
niej Sembat nie myślał już o niczym, _ wrzeszczał do 
ochrypnięcia, obejmował dziewczęta, starców, partyzantów 
o  kłujących policzkach i radował się: radować się w  taki 
sposób umie tylko człowiek niemłody, który zrzucił z sie­
bie brzemię lat.

— Skapitulowali!...
— Niech żyje wolność!...
Gaston Roy podszedł do maleńkiego okienka, wychodzą 

cego na bulwar Porte-Royal i przysłuchał się. Głośnik 
wołał: ,

„Porozumienie co do kapitulacji, zawarte z pułkowni­
kiem Roi, dowódcą FFI w Ile-de-France i generałem dy­
wizji Leclerc, dowódcą Drugiej Dywizji Pancernej z jed­
nej strony, a generałem von Scholtitz, dowódcą niemiec­
kich sił okręgu paryskiego,..“

Roy utknął w Paryżu: wprowadził go w błąd von 
Schlieffer, mówiąc, że niebezpieczeństwo nie grozi. Von 
Schlieffer wyjechał tydzień temu. Roy miotał się po 
mieście. Nie mógł się zdecydować na pójście do domu: 
kto wie, czy nie gospodarują tam komuniści. Ukrywał się 
na poddaszu w pokoiku dla służby. Posiadał dokumenty 
na nazwisko elektromontera Gastona Duquesne. Ale Roy 
myślał tylko o jednym — o śmierci. W pierwszych dniach 
powstania miał jeszcze pewne nadzieje: Niemcy mają dużo 
czołgów, w Le Bourget jest przynajmniej z pięćdziesiąt 
samolotów... Wystarczy zrzucić trochę bomb i puścić 
czołgi — i cała ta zbieranina rozbiegnie się... Ale von 
Scholtitz okazał się niedołęgą. Prawdopodobnie Niemcy 
już ledwie zipią, jeśli zawierają ugodę z partyzantami. 
Poddawać się jakiemuś przybłędzie! Przecież to jasne, że 
pułkownik Roi ani nie jest pułkownikiem, ani nie nazywa 
się Roi... Teraz Roy nie ma na co liczyć... Może być roz­
poznany na ulicy przez pierwszego lepszego przechodnia, 
przecież wygłaszał publiczne przemówienia. Roy spojrzał 
w malutkie lustereczko, które wisiało nad komodą i włas­
ne swoje pozbawione wyrazu oblicze z wąsikami uznał 
za niezmiernie charakterystyczne, zupełnie niepodobne 
do innych twarzy. Nie, schować się nie można...

Wyciągnął rewolwer. Trzeba się zastrzelić, to będzie

ność d ługiego --------  - . .
c e l e m  [ ju u u w i i c s u  i i1  i,>-u , w odzie i  d ługo dystansow ego p ły w an ia
S praw a znajdu je  się tam  od 4 u ra tow ała ludziom  życie, m ożna p rzy - 
lipca. toczyć bardzo  dużo. w

najprostsze... Inni byli mądrzejsi. Mogą wywiesić flagi i 
spać sobie spokojnie, chociaż współpracowali z Niemcami 
i wzbogacili się daleko bardziej niż ja... Z pewnością 
Pinaud uczestniczy teraz w powitaniu pułkownika Roi. 
Zanim się wywiedzą, że Pinaud za moim pośrednictwem 
kupił za bezcen dom pożydowski, to minie ze dwa lub 
trzy miesiące. Namiętności opadną, Pinaud udowodni, że 
zaofiarował na cele ruchu oporu dwadzieścia centymów, 
lub że przechował na jedną noc jakiegoś tam wystraszo­
nego pyskacza, jednym słowem wykaraska się. A ja muszę 
ginąć nie wiadomo za co, jak gdyby interesowała mnie ta 
ich przeklęta polityka. Jeśli musiałem sławić fiihrera albo 
przeklinać Żydów, to jedynie dlatego, że pracowałem w
niemieckiej organizacji... .

Roy znów wyjrzał przez okno. Na dole ludzie triumfo­
wali. Roy z obrzydzeniem pomyślał: im jest dobrze... 
Mąciło mu się w głowie od tych okrzyków, śpiewów, flag. 
Nagle rozległy się strzały; ludzie rzucili się w rozsypkę. 
Roy widział, jak podniesiono dwu — kobietę i młodego 
człowieka z opaską na ramieniu. Położył się na łóżku, 
palił jednego papierosa za drugim. Następnie powrócił do 
okna. Podobny był teraz do lunatyka, działał na pół przy­
tomnie, lecz z niezwykłą dokładnością. Nie chybił. Dziew­
czyna, która krzyczała pod oknem, upadła na wznak. 
I znów wszyscy się rozbiegli. Roy stał przy drzwiach i 
nasłuchiwał. Jacyś ludzie szli po schodach. Roy wyszedł 
na podest i zabił jednego; chciał strzelić jeszcze raz, ale 
nie zdążył, głowa zwiesiła mu się przez balustradę, z ust 
kapała krew.

A święto na ulicy trwało dalej. Palono portrety Hitlera, 
całowano się, klaskano w dłonie. Dziewczęta, należące 
do tego samego oddziału, co Sembat pochwyciły go pod 
ręce i skandując wołały:

C d. n.
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